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Ct«ść posiłków niemieckich przetransportowano do Norwegii drogą powietrzną. 
Wielkie samoloty pasażerskie »rzewió*ły żołnierzy i sprzęt wojenny. Wobec braku 
'rerrozbudow an e] eiecl lotnisk wykorzystano do lądowania aparatu.1 * smarznie- 
te jeziora. Na zdjęciu widzimy m om tnt wylndowy mania jednego z samolotów nie­

mieckich. w Norwegji.

Zadanie każdego pilota aparatu bojowego jest niezwykle trudne i odpowiedzialne, 
Ale m.~ic to lotnicy pełni są zdrowego hurnpru i oryginalnych pomysłów. Jeden 
z pilotów niemieckich, którego widzimy na uaszem Jdjąciu, zabiera na swoje pod­
niebne podróże wiernego towarzysza w postaci małego terjera. Pies uewoił się z lo* 

tami I z ochotą zajmuje swoje miejsce w maszynie.

# m mn ie m i.
Zbombardowa nie krążownika angielskiego pod\arw ik 
3 samoloty brytyjskie i jedna lodź podwodna zniszczone.

(=)' Benin, s maja. Naczelna komenda 
órinjj niemieckiej ko nurikuie:

Sytuacja koło Narfttk nią uległa dolych- 
czas zmianie, nlii mieckie samoloty bojowe 
Zaatakowały brytyjskie koli,..iny marszo­
we bombami i ogniem kai abinów ni,, szv 
hiw yn i rozp/oszyły je. Stojący koło, 
Narvik krążownik został tiwfiony bombą 
średniego kaliiuu. Jenen hydroplan typu 
Sunderland został zatopiony uderzeniem

Wojsku niemieckie posuwające się. ku 
Północy w rejonie Namsos i Grong dotar­
ły do Mosjoen.

Eskadra niemieckich lodzi podwodnych 
tetopjła w Skagerraku jedną nieprzyja­
cielską łódź pouwodną.

W czasie próby nalotu na Zatoki dic- 
Jpiecką zostały zeutmlone dwa samoloty 
Brytyjskie przez ni.mieckie myśliwce.

Na froncie zachodnim nie było żadnych 
Szczególnych wydarzeń.

F r a n k a  admlralicla przyznała siu 
la straiu koniriarpedauioa „Bison".

Zosta! on zatopiony v czasie ataku 
samolotów nieprzyjacielskich.

_(=) Amsterdam 8 maja. Według donie- 
’ ma Havasa z Paryża, francuska admi­
ralicja wydała komunikat stwierdzający, 
:• W dniu 1 maja na morzu Północnem w 
j^aeie atai.u samolotów nieprzyjacielckich 

konwój wojsk został zatopiony frąn- 
. "  ‘ki konti torpedowiec „Blson“, który na- 
JSw"! do eskadry jednostek wojennych, e- 
•Kortująccj konwój. Cześć załogi została 

datowana.
. -Kont ^torpedowiec „Bison“ miał wypor- 
?°sć 2.436 ton i1 został zbudowany w la- 
Ŝ h 1928/99. Załoga liczyła 209 ludzi.

*  Norwegji znaleziono nowe składy 
broni i amunicji.

8 maja. Aczkolwiek akcja pacy-fikaęyjna środkowej i południowej Nor- 
może uchodzić za zakończoną, to

^dnak nie da sic jeszcze ustalić ;lości bro- 
1 amunicji, zabezpieczonej przez władze.

ciągle leszcze napływają ..owe doniesie­
nia o znalezieniu dalszych akłaJów. Dla
zabezpieczenia terenów norweskich, a 
zwłaszcza obszarów wybrzeża; doniosłe 
znaczenie posiada zajęcie norweskich ba- 
teryj nadbrzeżnych.

Podczas przeszukiwania wysp, znajdu­
jących się na wodaeli w pobliżu Bergen, 
zajęto wiele dział średniego kalibru wraz 
i  wielka ilością amunicji oraz urządzenie 
reflektorowe w stanie zdatnym do' natych­
miastowego użytku.

Niemca za ję li miasto Snaasa.
Zdobycie setek somociiodow.

(=) Sztokholm, 8 maja. O zajęciu Snaa­
sa przez wojska niemieckie donosi w po­
niedziałek „Dagens Nyheter", że 300 strzel­
ców górskichzajęło miasto, pociem, już 
po kiiku godzinach, objąli oni już kontro­
lę nad wszystkiemi budynkami publiczne- 
mi i zakładami użyteczności.

Żołnierzy- ni pnieckicb widzi się stoją­
cych grupami na ulicach razem, z Norwe­
gami, a o wrogiem zachowaniu się wojsk 
norweskich wobec Niemców niema mowy.

Wszyscy Niemcy są doskonale uzbrojeni. 
Zachowanie sit; wojsk niemieckich wobec 
norweskiej ludności cywilnej jest — jak 
„Dagens Nyheter'* z naciskiem stwierdza— 
nadzwyczaj poprawne.

Na odcinku bojowym Snaasa wpadło 
w ręce Niemców oprócz wielu innych ma- 
terjałów wojennych iakże setki samocho­
dów, których wycofujące sie wojska mo­
carstw zachodnich nie były w stanie za­
brać ze sobą. (p),

& K i g > l i * i  p o n o s i  w i n ę
Oburzenie w Paryżu na Londyn. -  Samoloty są ciężkim orzechem do

zgryzienia dla pancerników. .
(=) Bruksela, 8 maja. Kieska Anglików 

w Norwegji powoduje także w paryskiej 
prasie porannej zalew dalszych komenta­
rzy i krytyk, nrzyczcm nie oszrzędm się 
zwłaszcza Anglji.

Niektórr pisma dają wyraźnie do zrozu­
mienia, że Anglia ponosi odpowiedział* 
nośc zi tę porażkę i że jest na czasie przy 
najbliższej sposobności aodahle rewizji 
kwestji naczelnego dowództwa.

Naprzykład „Ordre" pisze, że, krytyki, ją- 
kie kieruje się przeciw Chamberlainowi 
są zbyt poważne, aby mógł on się popro- 
stu uchylić od odpowiedź] u; ni©. Prze­
prowadzenie postanowień, dotyczących 
Norwćgji, obciąża bezpośrednią odpowie- 
d sialu ością rząd angielski, ponieważ bry­
tyjska admiralicja miała ;,T tym wypadku 
główne zadanie do spełnienia.

Na innem miejscu dziennik pisze cał­

kiem  w yraźn ie , że wybór dowódcy woj­
skowego, ktommu powierzy się wykona- 
t ie tak ważnych operacyj musi w przy: 
szołści być dokonywany n|e pod Kątem 
nadmiernej wrażliwości, ale pod kątem 
wspólnych interesów angielsko-trancu- 
ąfcpch. We wspólnym aparacie angirlŁk.o- 
francuskim znajdi .,ą sią jeszcze kółka, 
które nie zupełnie do siebie sią nadają.

Dzienni! występuje w dalsz; m ciągu o- 
stro przeciw wprowadzaniu w błąd opir.ji 
publicznej przez fałszywe Komunikaty o 
zwycięstwa* h. Obywatel- francusKi przy 
czytam j  dziennika, lub ’>rzy słuchaniu 
radja francuskiego miał pełne otawo spo­
dziewać sią, że mocarstwa^ zachodńie spaj 
cerują poprostu ze swojemi wojskami 
przez Norwegją kroczą od zwycięstwa 
do zwycięstwa. Nawet w najkrytyczniej- 
azyth dniach wielka francuska prasa jjj-

formacyjna publikowała aeszc?e /■ ,-eai 
przekonaiiiem informacje w tym ]
JPiemo wsyWa Ju umiarkonania i , 
noścl, ponieważ wojny nie można pi 
dziś, tak, jak się iwzurywa partje rugjfy. 
Po imprezie uor reskiej nadssedł ćząŝ JićUiy 
dostarczać krajowi prawdziwych ' infpr- 
macyj. v" - ’

„Excelsior“ wzywa OMlnjle publirźną, a|iy 
acisneła zeby I cjorpllwle wzekafs Do­

świadczenia i nauki, jakie wyciągniętp z 
impreży norweskiej ,^ e  mogs być trląlilo- 
ne na cały świat; Dziennik skąrży sią pa 
niedostateczny wpływ propagandy ańgiel 
skiej i francuskiej na kraje neutralne.

Wojsk,, wy sprawozdawca „Jourńala** 
generał, Duval zapytuje sią, co Niemcy .za 
oiierzają obecnie przedsięwziąć w Norwe­
gji. Ogólne pol„/.,mie mocarstw zachod­
nich jest trudne, a rezygnacja z południo­
wej cząści Norwegji z pew lością tego ,pOj 
łożenia nie poprawi. Ponadto należy mać 
sobie sprawą z tego, że nowoczesne okrę­
ty wojenne, zbyt oddalono od własnych 
baz operacyjnych, nie są w stanie prze­
prowadzić ścisłej bioKady przeciwkoyflcn 
cie nieprzyjacielskiego kraja Pancerniki 
i krążoicniKi są dziś delikatnemi> naYzą- 
dziami, które w stosunkowo krótkiclr.od­
stępach cza,u muszą . zawijać do swoich 
poito.c macie: zyst  ̂ch. Ponadto lotnictwo 
stanowi dla mci ciężki orzech do zgry­
zienia. (pi. . ‘
■MMMMnnMWMUMmMNMBiMUMMMUWMNUmWmH

Straż nad Norwegją.

Posterunki w 
Norwegji JbJeli 
cie nasze n 
kingo, pełniącegor 

artylerii

Transporty lotnicze dc Norweg?.. Wiemy towarzysz pilota.
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Z ( k i w
g=) Kraków, 8 maja.

Sukces o decydującej 
donicMrści.

Pewien znany 
szwędzki dzien­
nik n a p i s a ł  

przed kilku dniami, że Niemcy wygrały 
także drugą rundą w Skandynawji. Stwier­
dzeniem tern szwedzki. dziennik trafia w 
tedno rzeczy.

Pierwszy zdecydowany sukces uzyskały 
N iem ej:przez, szczęśliwe Okupowanie naj- 
ważruęjszyeh yrnnktów oparcia na zaeho- 
dniem wybrzeżu Danji i Norwegji na kilka 
godzią arzedplanowaną akcją augielsko- 
francuską i przebycie w ciągu jednego 
dnia odległości, równającej się niemal sie­
dmiokrotnie oddaleniu Krakowa, od War­
sza w y . ; , ' '

Drugi, is-ukces natomiaisJ uzyskała arrnja 
niemiecka przez zniszczenie k o r p u s u  eks­
pedycyjnego sprzymierzonych, zajęcie 
punktów strategicznych w Namiros i An- 
dalsnes, potężne zdziesiątkowanie brytyj­
skiej floty i sił powietrznych ocraz złama­
nie oporu norweskiego.

Dziś Danja i Norwegja są w pełnem 
posiadaniu niemieekiem, a wszelkie dalsze 
próby wyładowania wojsk brytyjskich są 
w przyszłości niemożliwe.

A jeszcze jedno wykazała kampanja w 
Nt i r.cgii. Jes* to mianowicie przewaga 
lotnictwa niemieckiego nad flotą orytvj- 
ską. Jedna jedyna niemiecka bomba cięż­
kiego kalibru zatopiła bryty;!",] :i pancernik 
pojemności ponad 30.000 ton. Wiadomość o 
tem wywołała w calem świecie zrozumiałą 
sensację. Liczni rzeczoznawcy marynarki 
na łamach prasy swoich krajów poczęli o- 
mawiać ten nowo-stworzuny stan rzeczy, 
Stwierdzając, że w obecnej wojnie broń po­
wietrzna ma bez wątpienia przewagę nad 
flotą. Dla Wielkiej Riytanji, która swoją 
potęgę opiera, wyłącznie na swej flocie, 
stwierdzenie takie jest więcej jak kłopo­
tliwe i w żadnym wypadku nie zachęca 
na przyszłość.

Zaniepokojenie w Anglji i Francji wzma­
ga się z dnia na dzień. Towoli gruntuje się 
tam przekonanie, że straty angielskie i 
francuskie są o wiele wyższe, niż to przy­
znawano dotywchczaś w urzędowych kor 
iounikatach i, ż° ucieczka wojsk stój zymie- 
rzonych nie jest Tokryeznjrm odwrotem, 
ale stanowi klęskę pW w ,1 zego rzędu. Pra­
są a ngielska i francuska oburza się na ten 
stan rzeczy i domaga się wyjaśnień. I tak 
„Jon1-" skarży się, że oszukano naród fran­
cuski i że jutro będzie się go w dalszym 
'•lągu o? „uKiwać. „Exeelsior“ natomiast z 
rezygnacją stwierdza, że należy raczej za­
cisnąć zęby i z imprezy norweskiej wycią­
gnąć należną n a u k ę . j ł k n ł w ó j w  ? 

■s' Jak w rz^zywrstości przedstawia się syf 
tAacja Anglji i Fraueji, stwierdza japoń­
ski dziennik „Yomiuri", który pisze, że An- 
glja odcięta od kontynentu europejskiego 
staje śię obecnie z oańs^wa blokującego 
państwem blokowanem. Sytuacja w ciągu 
ostatnich dwudziestu lat gruntownie się 
zmieniła.

Gdyby strategowie z nad Tamizy nie 
priP'pali ostatnich lat, wówczas impieliny 
dojść do. przekonania że Niemcy Adolfa 
Hitlerą nie są już torni Niemcami, , którę 
ich zdaniem zostały po wszystkie czasy 
pogrzebane w Wersalu.

Ogiefi karabinów maszynowych 
na norweska ludność cywilną.
(=) Oslo. 8 maja. Tutejszy dziennik 

„Frit Folk" publikuje list do rodakciii, 
wyrażający oburzenie ludności Norwegjl 
z powodu niesłychanego zachowania się 
wojsk angielskich, które uciekły z Nor- 
wegji.

List nosi angiekki tytuł ,Where are the 
Girls • („Gdzie są dziewczęta") i opisuje, 
jak Anglicy w swoich eleganckich mundu­
rach paradowali jak eleganci w okolicy 
Dombaas, podczas kiedy norweskim żoł­
nierzom musiał wystarczać zaszczyt bro­
nienia ich swą krwią.

Norweskie pismo prowincjonalne „Toens- 
berg Blad" opasuje atak samolctów an­
gielskich na uciekają-ych Norweflów. W y­
padek ten zaszedł w miejscowości Va.iIoe 
koło Toensberg nadi fjordem Oslo. Lud­
ność uciekająca z tej niejsrowości była 
ostrzeliwana karabinami maszynowemi z 
samofetów angielskich. Scena ta rozegra­
ją  się w porze nocnej. Angielscy lotnicy 
wielokrotnie oświetlali okolice rakietami 
świetlnemi, aby móc lepiej celować do 
uciekającej iudSSści cywilnej(!).'

Jak oonosi jeden z nao znych śu mdkó w 
redakcji, nad głowami ńt iekających gwiz­
dały 111 * i  karabinów maszynowych. ;CT- 
ciekająea ludność szukała schronienia, 
gdzie tylko mogła.

Wychodzący w Oslo „Frit Folk" w 
związku z tym tchórzliwym angielskim 
napadem powietrznym ua uciekającą lud­
ność cywilną pisze, że była to jedyna „po­
moc" Anglików, jaką otrzymano w Yailoe.

N o w y  t y g o d ii ik , 
ukaże się od 11. maja 
br. w każdą sobotę.

Z treści numeru pierwszego: Powieść krymi- 
ndlno: Tujemnicza willo — Nowelę sensa­
cyjne — O  gospodarce ruchu ulicznego w 
W arszawie — Rozporządzenia c walce z pa­
ska rstwem— tygodniowy przegląd polityczny. 
Aitykuły ilustrowane: Od studni do nowocze­
snych wodociągów — Stary i nowy dworzec 
w W arszawie —  Nowe filmy — Wysokie Tatry.

Do nabycia w sprzeduży ulicznej od 11. V. 1940

Norwegja ostrzega małe paftstwa.
Gorzkie doświadczenia sojuszu z mocarstwami zacuodniemi.

(==) Oslo, 8 maja. Norweska opLotja pu­
bliczna śledzi wydarzenia na morza Śród- 
ziemnem z największem zainteresowaniem. 
Na podstawie opinji prasy światowej sta­
wia się tu pytanie, czy należy wciągać do
wojny dalsze kraje neutralne.p r  . . .

Wojska niemieckie o 250 km na północ 
od Croptheim.

(—.) SztokhoJńi, 8 maja. Wojską niemiec­
ki*' — jak donosi w poniedziałek „Stock- 
bolms Tidnlńgen" — mi iły zająć norwe­
skie miasta l/losjoeen i Mo, oddalone oko­
ło 250 km na połnoc od Drontheim, (p).

rzy tej sposobności wszystkie pisn>-> w 
Oslo wyrażają prawdziwe przerażenie z. 
powodu Istotnego stanowiska Anglj» wo- 
■*““ małych narodów, które dla własnego 
Interesu wpędza ona bez skrupułów W 
wojnę. Plany na morzu ŚróO-.iemnem po­
równuje się tu z Josem Nórwftńji i wypo­
wiada się ostrzeżrnir pod adrir ,m narrrtw 
neutralnych, aby pod żadnym warunkiem 
nie oddawały eię W rrer Anglji i Francji.

I lak „Tidens Tegn" pisze, że decydują- 
cem dla rozwoju sytuacji na morzu Śróćl-

ziemnem jest to, w jakim stopniu małe 
państwa wyciągły naukę z losu Norwegji. 
„Natlonen" udziela wszystkim małym na­
rodom rady, aby uwzględniły doświadcze­
nia, jakie poczyniono na północy z An- 
głją. „Aftenposten" stwierdza, że ilekroć 
małe narody liczyły na pomoc mocarstw 
zachodnich i postępowały zgodnie z w m, 
wówczas wypadki postępowały całkiem 
inną drogą. Wszystkie te małe narody ze­
brały tylko gorzkie doświadczenia. Pomoc 
moęarstw zachodnich albo zupełnie ich nie 
doszła, albo była całkiem niewystarcza­
jąca. Doświadczenia tal ie poczynione w 
Europie wschodniej i północnej. Zachodzi 
obecnie pytanie — kończy „Aftenposten", 
czy na morzu Śródziemnem powtórzy się 
to samo widowisko, (p).

iMoiiM nltlez
pókojenle rówiUaż z powodu skutków klęsk? w Norwegji.

(=) Amsterdam, 8 ma ja. . „Manchester 
Guardian" w artykule wstępnym p. t. 
„Pierw* sy Wstrząs" pisze, że nikt kti śle­
dzi reakeję w prasie brytyjskiej, nie mó­
wiąc już o krajach neutralnych, nie może 
wątpić w fakt wstrząsu, jaki wr * eo l od­
wrót mocarstw zachodnich z Norwegi* 
środkowej.

To, co przeciętny Anglik i każdy inny 
obywatel, widzi, to jest fakt, że mocarstwa 
zachodnie tym razem znowu nie były w 
stanie obronić małego kraju, jakkolwiek 
tym razem uczyniły nawet wysiłek w tym 
Ijierunku. Skutki tego są tem przykrzej­
sze, że premjer jeszcze niedawno oświad­
czył, iż wkroczenie Niemców * o Norwćgj! 
wyjdzie Niem* rrn na niekorzyść i przy­
czyni się do ich ostatecznej klęski, Cały 
ten epizod staje się tem smutniejszy, że 
odwrót w Norwegji nastąpił po okresie ol­
brzymiego optymizmu. W  szczególności 
premjer nieustannie w swoieh mowach za­
pewnia1 o sukcesach angielskich. Zdolność 
di oszukiwania samego siebie — zauważa 
wkońcu dziennik — czyr' Chamberlaina 
niebezpieczeństwem narodowem.

Przechwali Chamberlaina 
wprowadzają w błąd Anglików.

Oświadczył Lloyd George.
(=) Nowy Jork, 8 maja. Pod tym tytu­

łem przechwałki Chamberlaina prowa 
dzą Anglików na manowce" publikuje 
dziennik „Journal American" w poniedzia­
łek obszerny artykuł Lloyda Gc orgea, któ­
ry wylicza wszystkie niesprawdzone prze­
powiednie Chamberlaina i angielskich 
źródeł u1 zędowych podczas kampanji nor­
weskiej i wkońeu pyta z rozcza-owaniem:

„Kto jeszcze w przyszłości da najmniej­
szą wiarę naszym urzędowym komunika 
tom?"

Najpierw 1 omunikatjr ministerstwa voj- 
ny czyniły brytyjskie., opinji publicznej 
nadzieję, że niemiecki marsz zostanie o- 
śthtecznie zatrzymany. Następnie zapew­
niane urzędowo, że ..nowe posiłki" woj­
skowe, lotnicze i ciężki materjał wojenny 
wylądowały i przedsięwzięto energiczną 
akcję celem odpięcia izolowanycn Niem­
ców i w końcu wyrw* nia z rąk najeźdźcy 
całej Norwegji. Końcem tej piosenki był 
komunika o „szczęśliwie przeprowadzo- 
nem opróżnieniu Norwegji". Wszystko 
to — konkluduje Lloyd Geórge — charak­
teryzuje nieudolność I głupotę mocarTw 
zachodnich, których kierownictwo wojen­
ne o całe niebo ustępuje przed kierownic­
twem ich potężnego nieprzyjaciela.

Min. Kohtowf nikt już nie wierzy.
(=) Oslo, 8 maja. Jak wynika z pism 

wschodzących w Oslo, praw'© wszystkie 
koła norweskie odwracają się zdecydowa­
nie oc byłego ministra spraw zagranicz­
ny ch Kohta.

Najbardziej znamiennym jest wyczerpu­
jący porachunek dziennika „Dągbladet ‘ z 
Kobtem. Pismo to stwierdza, że Koht, 
wspólnie z poprzednim ministrem wojny 
Ljungberglem, opuścili Nnrwegję razem z 
wojskami ąngieiskiem' W  tym samym 
cza“ie, kiedy pułkownik Gbtz wydal roz- 
ka2 do swoich żołnierzy norweskich 
wst^zyonama laiałań wojennych, ponie­
waż -ostał haniebnie zdradzona przez 
Anglików, Koht i Ljimgberg wylądowali 
z tvm. samymi A.uglik»mi na ziemi an­
gielskiej.

Niemieckie ałahi lolniae
s ł ir a ś z B t

Opis belgijskiego rzerzozn-awcy morskiego.
(“ ) Bruksela, 8 maja. Rzeczoznawca ma­

rynarki dziennika „Yinj.. . ngtiean© Sie  ̂'e“ w o- 
pŁsie imprezy angielskim w Norwegji 
stwierdza m. iu., ż« niemieckie ataki lotni­
cze były stracone I mordercz \ M asifii/ 
n fcnłierHi ‘ wlały na wyeok<>ś»l zaledwie 
30J m. 1 atakowały bombami I karabina.nl 
maszynowemi.

Niemiecki ł bombower nic ograniczały 
się jednak tylko do atakowania wojsk, i ile 
nadto kierowały straszne ataki pr« ciw 
statkom wojennym i transportowym. Ata­
ki te były tak gwałtowne, je okręty bry­
tyjskie musiały pospiesznie uciekać, pozo­

stawiając na ł iskę losu wysanaonu Jopie- 
roco na ląd oddziały wojslewi

Nie można też zaprzeczyć, że niemieckie 
sa mioty, pomimo silnrg.. ognia dział ze­
nitowych z angielskich okrętów wojen­
nych nie wahały się atakować i bombardo­
wać samych okrętów, (p)

nZablokowano słał sic 
biokolacom"

Japońska prasa o fiasku brytyjekłem 
w Skandjknawjl. *

(= ) Tok] o, 8 maja. Sukcesy niemieckie w 
Norwegji znalazły w prasie japońskiej bar* 
dro silne caho I ąważane są za żałosną klę­
skę ntocarrtrr zachodnich. W ironicznych 
tytułach podkreśla się tu w związku z wy.-

krętnem' oświadczeniem Cham berła iii % że 
pobite wojska angielskie schroniły się 
„zwycięsko" na pokłady swoich okrętów.

Zdaniem dziennika „Nitschi Nitscbi" An- 
glja nie jest już w stanie w jakikolwiek 
sposób pomóc Norwegji. Również zajęci© 
Narwik przez wojska angielskie stało się 
obc«nie niemożliwe. Wszyotko to wpłynęło 
jak najgorzej na stanowisko państw nos* 
tralńycb wobiet; Anglji.

Dziennik „Yominri" wskazuje na to, że 
Anglja, odcięta od kontynentu «u.-c«pej- 
skiego, narażona jest na n1 jberpieczeńetwn 
przemienienia się z państwa blokującego 
na państwo blokowane. W ten sposób w 
ciągu-ostatnich 20 la+ eytnaeja zmieniła się 
zasadnicze. Co do zagadnień wcebodnio- 
azjatyckich dziennik sądzi, ie Naglja, 
wskutek rosnących trudności, będzie zmu­
szona szukać kompromisu z Japi r.ją w 
kwestji chińskiej. Dzienuik wypowiada o- 
strzeżenie, że wszystkie ofiary Japonji w 
Chinach byłyby daremne i rozwój wypad­
ków na Dalekim Wschodzie zostałby co­
fnięty o 50 lat wstecz, gdyby Japonja zgo­
dziła się ha takie rozwiązanie.

L i s t o w n a  w f i n ! a n ^ i  m t j S l i  
^ o  n i ę a z r  H i t l e r e m  a  k r O l e m  

S z w e c j i .
(=) Berlin, 8 m aja Pomiędzy Adolfem 

Hitlerem a królem Szwecji odbyła eię w
drugiej ppłowie kwietnia listowna wymla-

' J a .......................nu myśli na temat sytuacj. politycznej.
Ta wymmna myśli, zgodnie ze złożonemi 

już poprzednio ©rzez rządy niemiecki i 
szwedzki oświadczeniami umocniła jeszcze 
raz zupełne porozumienie co do przysłego 
politycznego wzajcmiuego stanowiska obu 
krajów, (p).

Szwecja zachowa iteutrafność.
(—) Berlin, 8 maja. Jak już doniesiiano,

pomiędzy Hitlerem a królem Szwecji mia­
ła miejscelejsce pisemna wynlana zdań na te­
ma' sytuacji politycznej, n  której zgodnie 
ze złuionemi poprzednio przez rządi nie- 
mieelJ i szwedzki pubiicznemi oświadcze­
niami, stwierdzono jeczczr raz zupełne po­
rozumienie co do przyszłego wzajemnego 
politycznego stanowiska obu krajów.

W powyższej wymianie zdań stwierdzo­
no jeszcze raz silne zdecydowanie Szwecji 
przestrzegania ze swej strony ścisłej neu­
tralności wobec wszystkich partnerów o- 
raz utrzymania jej wszelkiemi środkami, 
zaś ze strony iflemiec uznania i szanowa>* 
nia neutralności Szwecji zgodnie z osłaf 
niemi oświadczeniami obu rząbów.

„Szczęśliwie" wylądowali w Szkocji
-fe) Amsterdam, 8 raaĵ - Kenter komuanii 

kuje, że resztki wojsk francuskich, którs 
brały udział w  kampanji nc rw-sklej, ze- 
stały wysadzane na ląd w niedzielę, w js- 
dnym z portów zachodniej Szkocji.

Dalszych 17 norweskich okrętów 
strażniczycn pod nicm. załogami.
Berlin, 8 maja. Oddawanie do służby ce­

lem doznrowanda wybrzeży norweskich o- 
krętów przybrzeżnych pod flagą niemiec­
ką postępuje stale naprzód. W paniedzia­
li, k "łoła » obsad Ić i uruchomić 7 więk­
szych i 10 mniejszych okrętów strażni­
czych.

Reuter potwierdza. (

Norweska k 'a1Bra główna znajdowała sit 
na angielskim statku wojennym.

(=) Amsterdam, 8 maja. Doniesienie 
Szfokhoimp, że norweski naczelny a c w ć d -  
ra generał Rugę w czasie ucieczki Angli­
ków z tnJalsnes znajdował się na pokła­
dzie jednego zr statków wojennych, zceta* 
ło obecnie potwierdzone przez Reutera.

Ajencja angielska dowiedziała się naw©* 
z kół miarodajnych, że gen. Rnge ze swęini 
sztabem został przyjęty na pokład angiel­
skiego pancernika, twierdzi jednak, że sta­
ło się to na jego własne życzenie.

Niech zresztą będzie jak chce! Jeżeli na­
wet generai Rugę sam decydował o swoich 
posi nięciach, jak twierdzi głęboko myślą­
cy Reuter, to jednak rozkazy i „komuni; 
katj wojenne" tal, zwanej „norweskiej 
kwatery głównej" Dyły dyktowane przeż 
.Anglików. Tego nie ma odwagi nawet san1 
Reuter zaprzeczyć, (p)

„Norwegowie ni Ie prędko zapomną"
Amerykański dziennikarz opisuje, 

rozgoryczenie ofiar zdrady brytyjskiej’
(=) N' wy Jorkr 8 maja. Według opig* 

sprawozdawcy wojennego „NordaraeTica* 
Newspaper AUiiiamce" Jamesa Aldrfdgł 
który przejeżdżał szosą z< Stednkjer 
do Namsos, wśród ludności norweskie 
panuje niezwykłe rozgoryczenie i  t»awfl“ u 
zdrady Anglików wobic Norwegji.

Norwegowi© nie zapomną tak prędkOi 
kto w największym popłochu pezostaY1, 
ich na łaskę losn. Oburzenie z tego, P10̂ ^  
du jest olbrzymie, Norwegowie, nie 
dząc o tem, zasłaniała wojskom mocarso" 
zachodnich odwrót. Początkowo Norw©8®" 
wie cieszyli siię dostarczonym im , 
wojska brytyjskie i francuskie cienkim 
ł  ,i»i’jałom wojenr ym. Radość ta jebn®. 
była krótkoitrwała, ponieważ we czwartey 
wieczór okaziałn się, co naprawdę mai© • 
o tem sądzić.

»
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Buuiiuk Aires — pałac prezydent? republiki. Gitiacn parlamentu w Busnoe Aires.

■Tek wiadomo, nawiedziła ostatnio 
stolicę Argentyny, Buenos Aires, 
katastrofa powodzi o rozmiarach, ja 
kich miasto to jeszcze nie znało, bo 
niżej zamieszczony reportaż zorjen- 
tuje nus w szczegółach tej kata­
strofy.

Buenos Aires, w kwietniu.
.Wiadomo wszystkim mieszkańcom, 

bięknej stolicy Argentyny, że deszcze 
?Jawj ayą się tam nie w posta/u t. w .  ,,ka- 
juśni miskę“, ale 3as to mówią „leją jak  
i« cebra" w olbrzymich strumieniach. 
Tym razem doszczo nad Buenos Aires 
tr vały długo, A?k, i?  rzeka La Plata, nad 
którą leży stolica Argentyny, przybrali 
*0 cm na poziomie. Nie byłóbj to jed- 
hak ża,dną katastrofą,. gdyż takie pod­
niesie®-e się poziomu nie powoduje jesz­
cze wylewu
KataŁiM1,  r po.cedował inny czynnik, 

a mianowicie wiatr, wiejący 
z południowego wichodi1

1 pędzący olbrzymie masy wody w górę 
tżeki, t. zn. właśnie w stronę Buenos Ai- 
r?s. W  ten sposób podiom wdjGy, podniósł 
Się o 3— 4  m i mieszkańcy stolicy obu- 
ćsili się nieomal przez noc pod wodą. 
ńwłaszeza dzielnice niżej położone, a 
hUanowioie znajdująca się na północy i 
Połudu lu , a w pierwszym rzędzie nuej- 
“Cowośc Tigre, stanowiąca cel wycieczek 
niedzielnych zamożniejszych obywateli 
Buenos Aires, ucierpiała bardzo. W  Ti- 
Sre znajduje się tysiące will, domów w y­
cieczkowych, klubów, restauracyj i 
jniejsc rozrywkowych. Znajdują się tain 
b ż  między ramionami rzeki liczne w y­
sepki. Wszystko to pewnej nocy znala- 
wo się pod wodą.

Ale również na południ, miasta poło- 
?®ne miejscowości, jak San Fernando, 
Jicente Lopez, Oliyos, Borges a nawet 
*>ęlgrano, będące dzielnicami wilio w°- 
?ni, jak również przedmieście. Nnniez 
^.Pąrk Palermo, należące do najwytwor­
niejszych dzielnic miasta zostały potwor­
n e  zalane wodą.

NlniMlfj smutny obraz przedstawia 
port w Buenos Aires.

J^zdłuż brzegu ciągnie się wspaniała 
®foga Costa Nera, przo nomin ijąoa bar- 
'zc bulwary nadmorskie w  Bio de Ja­

neiro i będąca nlubionem miejscem spa­
d ó w  w tpalne wieczory dla spragnio­
nych chłodu mieszkańców. Obok względ­
n e  w pobliżu znajduje sie t. w .  „Boea‘‘ 
“fcsli dzielnica portowa, obejmująca licz­
ąc portowe knajpy, bazary, tanie restau­
racje, dancingi i wszelkiego rodzaju lo­
kale rozrywkowe.
^'■Jr.tkit te wspomniane okolice, a więc 

Piękna szosa nadrzoczna Costa "bera 
°Wa Bocca równio: padły ofiara dzikich 

żywiołów,
dających się ujarzmić. Oczywiście, że 

^■Panowała Lam zuoehia ci< mność, gdyż 
zystkie połączenia elektryczne wostały 

ffltpe rwane, u pozatem i obie elektrownio 
pa4ły ofiarą wylewu. 
i Sytuacja o tyle jeszcze się pogorszyła, 
1® o ile w pierwszych chwilach dochodzi- 
l^d° władz jakiekolwiek meldunki o wy- 
p^ie, o tyle wkrótce później ustały,

Bdyż połączenia telefoniczne zostały 
Przerwane i ludność była zdana na

t  własną pomoc.
*  vsiłk| policji 1 straży ogniowej były 
„.Prawdzie bohaterskie, ale niewiele mo- 

pomóc: na różnych tratwach i ło­
jakach stajano się przewozić najbar- 
^®j zagrożonych mieś skanców na miej- 
|( S  wyżo j położone, lub też ratować część 
bioi 4 obythu. Rozgrywały się tam wprost 

pLhine sceny: ludzi" całemi nocami 
5twali na dach a swego domo-
>JJa na pomoc, obserwując z romiaeem 

^erażeniem podnoszenie się wody, któ­

rą w dodatku smagał w dalszym ciągu 
ostry połudaiowo-wschod.ii wiatr.

Oczywiście, źe straty tiraterjaine ną 
bardzo duże, chociaż jeszcze nie ustalone;
gorszeni jest jodnnk, że wśród ofiar jest 

większa ilość dzieci.

Wcgóle nastrój stolicy jest, rzecz zresz­
tą zrozumiała, pesymistyczny, gdyż i 
Ameryka nie została w bieżącym roku 
zaoszczędzona orzez los, bo choć niema 
na-jej ziemi wojny, to jednak ucierpi® ła 
ona bardzo od żywiołowych katastrof.

Most nad rzeką La Plata zbudowany przez Niemców.

Pielęgnacja l spryskiwanie
d r z ł e w  o w o c ^ w g c F t .

K-aków, w m&J a.
Rozwój 3 idownictwa. jako jednej z ren- 

towniejszych gałęzi gospodarstwa wska­
zał wyrainie na rolę, jaką w przyrodzie 
odgrywają choroby i szkodniki roślin, ob­
niżając znacznie ilość i jakość wyprodu- 
kowf nyrh iwoeów. Stąd tsż ngi odnicy- 
producenci najwięcej uwagi w sadzie po­
święcają prawom ochroniarskim. Ażeby 
wyhodować doroany owoc, stosuje się sze­
reg zab.egów pielęgnacj juych, które ma­
ją i celu zwalczanie szkoanikow oraz 
grzybków pasożytniczych, powodujących 
schorzenia drzew i psucie się owoców.

Duża ilość szkodników i grzybków oa- 
sożT tniczych może się w sadzie pojawić w 
czasie pemej wegetacji, już to przelatując 
na skrzydłach z sąsiednich ogrodów, już 
to niesiona prądem wiatrów. Chcąc je do 
raźnie zniszczyć, stosujemy w sadzie wal­
kę chemiczną, czyli spryskiwanie mi oza­
mi grzyho- i owedobójczemi, jako dalszy 
ciąg pielęgnacji drzew owocowych.

Opryskiwanie drzew powinno być wyko­
nywane kilkakrotnie, ‘ «ko zabieg całko­
wicie opłacalny i niezbędny dla wyprodu­
kowania dorodnego owocu. Zasadniczo je­
dnak należy opryskiwać drzewa nls mmi ■ 
niż 3—4 razy w ciągu roku i od tej reguły 
nie powinno się odstępować. Ponieważ zas 
pd 'miejetnego spryskiwania zależy cał­
kowicie jego skuteczność, przeto trzeba 
ściśle przestrzegać terminów tej czynno­
ści. Taki kalendarz spryskiwać drzew o- 
wocowych przedstawi 31" następująco:

Plorwsze spryskiwanie t zv i. „zimowe" 
wykonuję się w określa uśpienia drzew. 
W  tym celu rozpuszcza się 5 kg karboli 
ny sadowniczej w 100 1 wody, możliwie 
rzecznej lub stawowej — dla drzew, a 3 1 
karboliny dla krzewów owocowych. Opry­
skiwanie to ma na celu przsdewszystkłem

tepienis r  iy*y wełnistej, najgroźniejsze­
go szkodnika jabłoni, miodówki, tarczó- 
wek, ruszyć liściowych i t, p. szkodników 
zimuj ącycń na drzewie.

Drugie 1 opryskiwanie przepr- wb. :a sle 
w okresie od ukazaftia się kwiatostanów, 
aż do pojawienia s.ę różowych pączków 
kw: ‘ .ow, II. Stosujemy tr 1% ciecz bor- 
doską z dodatkiem 100 g zieleni paiyskiej 
na 100 1 cieczy lub też 2% ciecz kalifor­
nijską t 400 g -rsenianu oiowin.

Trzeci 1 spryskiwanie powinno się f,nJo* 
wać w okresio, gdy większa część płatków 
kwiatowych odpadnie, czyli mniej więcej 
7—10 dni po pełni kwitnienia. Podobnie, 
jak w poprzednim spryskaniu używamy 
tu 1% cieczy bordoskiej z zielenią par: ską 
lub 2%> cieczy kalifornijskiej z arsenianem 
ołowiu.

Czwarte i zwykle w naszych warunkach 
ostatnie spryskiwanie drzew przeprowa­
dzamy, gdy owoce są wielkości pośred­
ni ij pomiędzy orzechem laskowym a wło­
skim, silosując również taką samą ciecz 
bordoską lub krlifnrnijską. ■

Opryskiwać należy w dnie pogodne, bez­
wietrznej, bardzo dokładnie od góry i od 
dołu, jaknajdrobniejszym rozpył«m, ob­
chodząc drzewa dookoła. Odległość wylo­
tu opryskiwacza od gałęzi drzewa powin­
na wynosić około 1V« m. Przy zbyt ostrern 
słońcu trzeba zaprzestać opryskiwania w 
ciągu kilku godzin południowych, ze 
względu na możliwość przypalenia liści.

Ciecz bordoską I70 oporządzamy w ten 
sposób, że w naczyniu nie metalewem, a 
więc tylko drewnianem lub glinianem roz­
puszczamy w gorącej wodzie 1 kg siar­
czanu miedzi i rozcieńczamy następnie 
zimną wodą dc 50 litrów. W  drugiem na­
czyniu gasimy 1 kg dobrego wąpńa palo­
nego I rozprowadzamy w 50 litrach wady

na mloko waplsnns. Mleko cedzi się przez 
płótno, by usunąć części nierozpuszczal­
ne, które przy rozpylaniu mogłyby zaty­
kać aparat. Następnie roztwór siarczanu 
miedzi (nic odwrotnie) wlewamy powoli 
do mleka wapiennego, ustawicznie mie­
szając.

Dobrze zrobiona ciecz bordoską ma ko­
lor jasńo-niebieski i zabarwia papiernic 
lakmusowy, który kupuje się w antece, 
na koloi niebieski. Jeśli ostrze noża za­
nurzone w cieczy przez 3 minuty okryje 
się czerwonym nalotem miedziowym, ciecz 
jest za kwaśna i trzeba jeszcze dodać wap­
na. Giec/, bordoską należ: zużyć w pierw; 
szym dniu po -po: ządzeniu. Jeżeli musi 
się ją przez kilka dni przetrzymywać 
wskutek deszczuj trzeba zaraz dodać 10 dkg 
cukru lub 1 litr mleka słodkiego na 100 1 
cieczy. . •,

Do cieczy b u doskiej, aby prócz grzyb­
ków pasożytniczych niszczyła także szkod­
niki gryzące, dodajemy 100 r zieleni pa­
ryskiej; jest to proszek silnie ł  ujący, któ­
ry uprzednio należy rozbełtąć na papkę 
w małej ilości cieczy. Pr*y ppryskiwa- 
n)ach ir.’' a zachować niszbędns środki 
ostrożnpsc bacząc, że mamy tu dj czy­
nienia z silnemi truciznami. Twarz I ręce 
najlepiej >  1 przy tern natrzsć wazeliną.

Aby uc.nronić Owoce przed roba«zywie- 
niem, które w roku przeszłym zniszczyło 
nieraz w 100% plony, zakładamy pd poło­
wy czerwca opaski chwytne na pnie d rz«w 
Wysokości około 1 i % m nad ziemią. Opa­
ski te sporządzamy z* słomianych powró- 
ssł, rtsrvch umai lub papieru fallstsgol 
Larwy owocówki chronią się _ pod taki© 
powróciła dla przepoeawarezenia się i z 
mowania. Opaśli należy kontrolować już 
w pierwszej połowie lipct, niszcząc ŵ  ńicfe 
znalezione gąsienice, poczem trzeba je na 
nowo założyć. Zdejmujemy ję dopiero po 
sprzęcie owoców i palimy wraz z pałą za; 
wartością Brsz tego rabfegu mechaniczne­
go walka chnmlc^na z owocówką nio daje 
^adawalniających rrzuintów, Dla odróż­
nienia podaję również, że opask: lepów© 
zakłada się ue drzewa w pierwszym ty­
godniu października. r,e  zaś okresie 
wiosennym, .lak się często zdarza.

IV szystfeie 1 . czynności ograniczają w 
dużej mierze szkody, wy rządzane w sadach 
przez czynniki chorobotwórcze.

Z. D.

RECEPTA Z  XVII W. 
NA PRZYPRAWIENIE SAŁATY.

Dó przyj/rawy dać soli po pelsku, oli­
wy po niemiecku, octu po włosJru, a jeść 
po francusku, to jest palcami, jako oni 
jadaja, żeby cliuąim nie było żadno, z ta­
lerza swego, bo jest reguła:

Un misy tylko nóż i łyżka chodzi,
*l rąk umywać samo rię nie godzi
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Chcą się ^rzekanać o usłużności 
Pranfuzłw wobec Anglji.

(=) Brukaeia, 8 maja. Grapa przemy­
słowców brytyjskich, jspfejalistów tir kw^-
stjaeh handlowych i przemysłowych, ao- 

jąta przeż ministrastela w Paryża przyjęta 
zbrojeń Raut-ry.

Pobyt gości angielskich ma trwać okob, 
tygodnia. Zwiedzą cml sżetre  ̂ f&bryŁ w o- 
koiiey Paryża i na prowincji calem poin- 
formowania się o rozmiarach i wydajno­
ści francuskiego przemysłu »orv,ń niowe- 
go. —

Kto zaufa A n glji 
zostaje przez nią opuszczony.
(=d Pekin, 8 maja. Dziennik „Shi)§pa<o 

zamieszcza ar ty auł, w którym omawia 
sprawi nauczki, jaką otrzymały państwa 
neutralne, któr„ pozwoliły się omamić 
przez dyplomację angielską. Anglia wysu- 

i l  jako priedstaiwicielka prawa »raa 
obrończyni małych narodow. Jednak te 
wszystkie narody, które zawierzyły A n­
glji, zostały opusze;.one tak, jak to miało 
miejsce w odniesieniu do Polski i Ncrwe* 
gji. nulandja niemol w ostatniej chwili 
ocknęła się i tylko dlatego mugŁi się jesz­
cze sama uratować, natomiast Norwegja 
pozwoliła się wciągnąć w orbitę wojny.

Anglia cierpi na bryk kopalniaków.
(=) A msterdam, s maja. JaK donosi „Dai­

ly wiali", utrata norweskiego rynku drze. 
wnego spi -wiła wiele kłopotów angiel- 
(kleniu ministrowi zaopatrzenia, który w 
związku z tern musi całkowicie przestawić 
swój program spdtrsebowania zapasów 
stali.

Wydał on mianowicie zarządzenie, aby 
miejsce kopalniaków, używanych do­
tychczas w kopalniach, zastąpić belkami 
Żelaznemi, przyczem miął oświadczyć, że 
tego rodzaju „kopalniaki" i progi żelazne 
mają być na zamówieni. Angljj wyko­
nywane w innych krajach.

Jest izećzą godną -uwagi, źe już obecnie 
brytyjski minister popatrzenia nie może 
znialnżć innej wymówki na usprawiedli­
wienie swego zarządzenia, które w wybi­
tnym stopniu godzi w plan zaopatrzenia 
wojenneg > w surowce metalowe, kióre 
muszą być użyte w kopalniach, s które 
rzecz jasna, Jo tych celów już choćby ze 
względów technicznych absolutnie się nie 
nadają i nie mogą mieć praktycznego za­
stosowania. Jak się więc okazuje i tu 0- 
statnie zarządzenie pozostaje w związku z 
szybką akcją wojsk niemieckich, które i 
w tym wypadku uderzyły Anglję w naj­
bardziej czułą stronę, w dziedzinę zaopa­
trzenia wojennego.

Litwa eSektryfikuje ?Sę_
Wielkie _VTtrow.be będą własnością 

państwa.
(=) Kow ip, 8 maja. Celem przeprowa­

dzenia wielkiego programu elektryfikacji 
krajn powstała m Litwie spółka akcyjna 
„Elektra". Ponieważ jednał arz^ sywist- 
nicnia pi-nu, zakrojonego na tak wielką 
skalę, nie jest w stanie dokonać jedno 
konsorcjom, ostatnio zapadła n_ radzie 
i ttinlstrów uchwri i, by państwo wzięło u- 
dzla. w tam wielktem zamierzeniu elektry­
fikacji państwa.

W  związtu z tern isp. ale. „Elektra" bę­
dzie upaństwowiona, zaś wszystkie więk­
sze elektrownie będą przejęto przez zarząd 
państwowy względnie państwo przystąpi 
do ich rozbudowy. Mniejsze elektrownie 
będą mogły powstawać przy poparciu ka­
pitału prywatnego.

Nowy pancernik włoski.
(=A Mcdjjolan, 8 maja. Wśród wojsko­

wych uroczystości, w obecności przedsta­
wicieli władz wojskowych i cywilnych 
miasta Genui oraz pracowników doków, 
konstruktorzy prz. \  r  iii władzom mary­
narki w dokach knsal 1“ nowy pancernik 
pojemności 35.000 ton „Littorlo".

V. ten sposób nowy pn.ici nlk został 
wcielony w sisregl włoskiej floty wojen­
nej. Pancernik „Littorio", i  fcóry został 
Zbudowany" w rekordowym czaple półtora 
roku i w ubiegłych miesiącach odbył z 
najlepszym wynikiem jazdy próbne, sta­
nowi, wraz z trzema innemi siostrZcmemi 
pancernikami tej samej wielkości, naj­
silniejsze jednostki włoskiej floty wojen­
nej, które stosur.eL sił na morzu Śródziem- 
nem. przechylają poważnie na korzyść 
Włoch. (p).

P rrrr angielskiego parowca 
w Siitgapore.

(=■) Trypulis. 8 maja. Jak donosi prasa 
tunetańska z Slngapore wybuchł tam po­
łać na angielskim parowcu „Beireo Char> 
lotte" poj. ".808 to ™.

Straż ogniowa pracowała przez 12 goJzm 
nad ugaszeniem pożaru. Wielu strażaków 
odniosło rany i zostało przew^ezionycn do 
szpitala. Parowiec został ciężko uszko­
dzony.

„Wielki Dessauer” na linji 
Ferlin-Belgrad.

(=) Belgrad, s maja. Na lotnisko w 
Belgradzie przybył w poniedziałek w po­
łudnie po raz pierwszy „Wielki Dessauer" 
4-motorowy ■ imolot typu „Ju 90", który 
ma odtąd obsługiwać codzienną regularną 
kcmuiiikauję pomiędzy Berlinem a stolicą

Walka o (fola naftowe.
Meksyk odrzucił propozycję Waszyngtonu,

W&szyngtcn, 8 maja — Departament 
sianu opublikował ostatnio obszerną notę 
meksykańskiego minis* .Tł<r  spraw za­
granicznych w której iJeksyk *d rzuca 
imdnanis trwającego już dw. lata sporu 
.. sprawie wywłaszczenia pól naftowych 
firm amerykańskich sądowi rozjemczemu 
I stwierdza, £e zagadnienie sporne ma wy­
łącznie wewnrmny cha rakter.

Równocześnie nota oświadcza, ze Me­
ksyk zawarł już % wierną grupą Śmciaira

porozumier ue, na mocy którego powyższa 
firma naftowa zgadza się dennitywnio na 
wywłaszczenie i przyjmuje wysoką sumą 
odisaaodi wawczą. Podobne .orozumienia 
zostały też wdrożona z innemi firmami ze 
Stanów Zjednoczonych. Te towarzystwu, 
które opierają się zakończeniu konfliktu 
zaszkodziły poważnie stosunkom handlo- 
wym pomiędizy, Meksykiem i Stanami 
Z,jedmocao>u< mi

światowych pokładów ropy naftowej.
(” ) Kraków, 8 maja. IV ramach ostatnie­

go planu plęcleletnłsgo Sowiety zwięk­
szyły znacznie wydobywanie wszelkisgo 
rodzaju surowców i zwiększyły swoją 
produkcję przemy,śłpwą.

Według ostatnich danych, Unja Sowie­
tów posiada 1.5 mlljardów ton pokładów
węgla, co stanowi 1/3 światowych zapa-

. JT kwarcyków żelaza. Wydobycie rudy 
żelazntsj wyniosło w roku 1938 — 26.5 mil­
ionów ton wobec 6.1 milj. tun w roku 1928, 
a do roku 1942 ma wzróść do 40 miljunów 
ton. Prawie 2/3 (63.8 proc.) wydobycia ru­
dy przypada , a tereny południca , jak 
Krzywy Róg, Ukraina i Karcz ns Kry mm,

sów tego surowaa. Wydobycie węgla, pod 
niosło się z 35.5 mil jonów ton w rok i 192s 
na 332,9 milj. ton m roku 1938, cc stanowi 
9 proc. produkcji światowej, Plan pięcio­
letni przewiduje do loku 1942 zwiększenie 
produkcji do 243 miljonów ton rocznie. 
Wydobywanie węgla rozszerzona z zagłę­
bia donieckiego na tereny wschodnie, głó­
wnie Ural i Syberję.

Pokłady repy naftowej m. tersnis So> 
wlotów oblicza .ię na 8.6 mlljarJów ton, 
co stanowi 58.8 prcc. wszystkich pokła­
dów na świeci,1 Warto dodać, źe Stany 
Zjednoczone posiadają tylko 23.4 proc. po­
kładów światowych. Wydobycie ropy 
wzrosło z 18,7 miljonów ton w rom  1928 
na 32.2 miljonów ton w roku 1938. W  dzie­
dzinie produkcji ropy zajmuje Unja So­
wietów drugie miejsce u» święcie z 10.2 
prezentami, ustępując tylko Stanom Zjed- 
nezonym i idąc przed Wenezuelą. Prawie 
3/4 produkcji ropy pochodzi z terenów Ba­
ku, a obszary kaukaskie dostarczają ogó­
łem 90.1 proc. produKcji sowieckiej. — 
W najbliższych iniaot. ma być fereowar s 
rozbudowa „drugiego Balu" między Ura­
lem i Wołgt.

GeoSogiczno pokłady rudy żslazne] Oce­
niane są na 10J miliardów ton o zawarto­
ści ielasa ok. 4.3 mlljardów ton. Ponadto 
Rosja Suwiecka posiada olbrzymie pokła-

29.2 na Ural. W  światowej produkcji że­
laza Unja Sowietów z 13 „roc. w roku 
1937 zajmowała trzecie miejsce.

Zdecydowanie n- pierwszem n.isjscu w 
świście s*«ri Unja Sowietów pod wcglę^em 
swoich bogactw rud manganowych obli­
czanych na 785 miljbuów ten głównie na 
Kaukazie ł w Nikepolu na Uhrainie, Pro­
dukcja tych rud wzrosła z 702 tys łon w 
roku 1929 na 2.752 tys. ton w roku 1987.

bogactwo leś.ie Unjl oowieckiej jest nie- 
zrai. rzone. Powit,wonnie lasów ocenia się 
na 540 do 610 miljonów hektarów, co sta­
nowi «bSł.a. większy, niż Europa bez Ro­
sji sowieckiej. Zapas drzewa surowego 
oblieza się na około 30 mlljardów me­
trów szmcieimych, roczny pisy rost dre-rr- 
na na około 60G miljonów metrów sześ­
ciennych. Rocznie wycina się z? ledwo 

■część róv nocze.,nego przyrostu drewna.
Przeszło 4/5 powierzchni leśnych znaj­

dują się w azjatyckiej części Unji Sowie­
tów. Produkcja drewna wzrósł? z 85.5 mil­
jonów metrów sześciennych w roku 1929 na 
201.5 miljonów metrów sześciennych w ro­
ku 1937. W  roku L944 produkcja drzewa ma 
osiągnąć 3̂ 0 miljonów metrów sześcien­
nych. Produkcja ta ma objąć głównie te­
reny leśne w północnych obszarach Euro- 
py sowieckiej. T7j korzystanie tych ol­
brzymich bogactw leśnych związane jest 
jednak ściśle z kwostją transportów.

Niespełniony sen.
Współczesny postęp techniki pozwolił na 

zrealizowanie niejednego śmiałego marzenia, 
sięgającego zamierzchłych wieków. Jedno 
tylko pragnienie człowieka przykutego du 
ziemi nie zostało dotychczas spełnione. “  
Człowiek tęsknił zawsze do opanowania 
przestworzy, Udało mu się to wprawdzie na 
póczątku 20-go wieku, ale Jedynie przy po­
mocy maszyny. Ikarowy sen o locie o wła­
snej siie pozostaje jeszcze w dziedzinie eks­
perymentu, którego śmiałość okupioną zo­
stała już niejednokrotnie ofiarą życia.

Historja wylicza szereg śmiałków i boha­
terów, którzy próbowali uskrzydlić człowie­
ka. Pierwsze zapiski o locie mięśniowym 
znajdujemy jeszc-e w rocznikach rzymskich. 
W 67 roku po Chr. słynny mag Szymon wy­
konał lot mięśniowy w obecności cesarza 
Nerona. W rokn 875 Arab — Quasim Abul 
b*u Firnas — podejmuje lot, zakończony 
tragicznie.

W roku 1060 mnich z klasztoru Benedyk­
tyn óW w Malmesliury w Anglji, podejmuje 
próbę letu z wiaży swego klasztoru. Przypią- 
v szy sobie skrzydła do ramion, mnich rzudł 
się ze szczytu wieży, upadł jednak nieszczę­
śliwie na ziemi«- doznając złamania kończyn
i ogólnych ciężkich potłuczeń. Nie więcej 
sz< zęścia miał odważny rycerz sarai-eński Ki- 
lldjasz Arsłan II, który w roku 1161 w obeo 
nośc> cesarza greckiego i sułtana seldżuków 
wykona.' nieszczęśliwie zakończoną próbę lo­
tu z wieży hipodromu w Konstantynopolu.

Lata 1452—1519, w których genjalny Le­
onardo da Vinci opracowuje podstawowe * a 
sady, na których wzorować się będą pionie­
rzy lotnictwa w wiekach późniejszych, mo­
żemy uważać za przełomowe dla rozwoju 
sztuki latania. Zasady, opracowane przez Le­
onarda da Vinci, pozwoliły w r. 1490 ziom­
kowi jego, Janowi Danti z Peruggi, dokonać 
udanego zunełnle lotu z przyplętemł do ra­
mion żaglami’ imitującemi skrzydła.

W 1540 r. nauczyciel szkolny w Vizeu 
(Fortugalja), Torto, staje się v  swoim kraju 
pionien m lotu przy pomocy sztucznych 
skrzydeł, poruszanych siłą mięśni.

W 1687 r. Francuz P. Besoier, buduje 
pierwszy prymitywny „samolot". W 1742 r. 
markiz de Baąuewllle podejmuje w Paryżu 
nieszczęśliwie zakończoną próbę lotu.

W 1763 r. Niemiec Melchjor Bauer obmy­
ślił projekt „maszyny latającej" w zasadzie 
nie wiele różniącej się od współczesnego sa­

molotu, z tą jedynie różnicą, i e ..motorem" 
w nim miała być siła mięśni ludzkich.

W roku 1777 mamy pierwszy udany skok 
ze spadochronem. Wykonał go Dominik Dur- 
fort w Port Luis w Bretauji. Konstruktorem 
iego spadochronu, którego koncepcja znana 
była już znacznie wcześniej, był A, Defón- 

k
W roku 1808 Wiedeńczyk, Jakób Dcgen,

w chwilach wolnych od zegarmistrzostwą, 
któri było głównym jego zawodem, sh ca­
stra wał maszynę do latania, poruszaną siłą 
mięśni ludzkich i wykonał kilka pomyślnych 
lotów.

W dniu 30 maja 18f 8 r. krawiec z U Im w 
Niemczi eh, Verblinger, podejmuje tragicznie 
zakończoną próbę lotu. W  oku 185i Francuz 
Breant buduje samolot wzorowany w zasa­
dzie na budowie i układzie skrzydeł moty­
lich. W 1875 r. Polak Drzewiecki, do spółki 
z Francuzem Lelprad, opracowują szczegó- 
łowy plaK maszjmy poruszanej siłą mięśni 
ludzkich. W latach 1889 >1 1894 Francuz Le­
on Palous przeprowadza liczne próby latarnia 
w powietrzu.

Na tych częściowo udanych, po większej 
częśc: jednak tragicznych próbach, kończy 
się jeden okres w historji „ukrzydlenia" 
człowieka. W chwili obecnej* mimo udosko­
naleń i ulepszeń w dziedzinie lotnictwa mo­
torowego, w której Niemcy zajęły pierwsze 
miejsce, przodując przed innemi narodami, 
kwest ja lotu człowieka, w którym wykorzy- 
stanoby Siłę ludzkich mięśni, pozostaje na­
dal w zawieszeniu.

Olbrzumt polar 
Mferuo#$un parowca

(=) Lizbon;, 8 maja. Na parowcu brazy­
lijskim „Santar“"i' pojemności 6737 te ', 
uiiający.n ele z Lizbony do Bcrdedt1*, wy­
buchł w nocy z nhdzlel! na poniedziałek 
gwałtowny pożar koło Wybrzeża Portugo- 
IJJi na wysokości wysp Berlenpa.

Pożar pow stał w magt, sj naeh "az« rvro- 
w„eł). Par owiec wjechał do porta Leixoes, 
jednał, ponieważ pożaru rie udało mą stłu­
mić i wielu członków załogi doznało za­
trucia dymem, musiano go osadzić na ławi­
cy uLaszczyfcttJ w parcie. M

Z JUSSE‘6W
ANNA HERIHIK.a  TEPLY

/dl ia po kontrosorzt pocztowym
uuot: » nfty  Uf 90, po długiej a isicżkied »'Vo-1 
robte, epatrarao św. Saun me- l, s_«iicta 

w i*b.uu diuia 6 u a la  1940. 
WypxcT.a<iz»nM drogloh asm awtók i lta- 

„li y cuiemta.^a , to C* grobu ua
I etąpi we cawartel duła 9 m aja 1940 u go i 

dziale 5 pcpoluuuu , na który to n n u to j
| obraąd Erewnych, Prizyjafliól |
; 1 ŻSuajwij ea w giebokitu żalu pogrążone 

uorKi, Zięć. Wnuczka. Syn I Synowo,
Nacołefistwa żałobne odnrawłone — |
.v pititok dala 10 uidia 1940 r. o godzinie 

I Ph tamo vi azyUce 0 0  fraucioćkaudw, 
W kaplicy id. &. jiłi&aL.J. i‘49k |

UarCd amerpKaliilti R!s ctes krat
udziału i  r.mie.

Znamienne oświadczenie tJ reya.
Nowy Jork, 8 maja. Cteołowy uandyń31 

partji republikańskiej na stanowiska Pr0' 
icydenta Stanów Zjedajn.«.z<onyoh, nowoj0̂  
ski prokurator Tomąśż Dewey oświanCżP 
po jL/iwrucie z kilkutygodniowej yudroZJ 
propagandu wej wobec licznie zebrany®11 
pu-zedsibawiictŁeU prasy nuwiojurslkiiiej cc ńa' 
stępuje: .

„Adwgłom stwierdzić we wszystkich p®* 
wyjątku akowcach, które ostatnio zwiem1'
łem, że iti iód autnykuński idic:,/**

lula ud wojny europej’sl ’>Jest pozostać zoala ______. . . .  . . .
Nie spotkałem nigdzie, czy to w 
wuch prywatnycŁ/ czy na większych ^  
braniach, ani jednegu człowieka, któryW, 
^opierał myśl pirzyłąi»emia się  Sitano  ̂
do wojny".

Delegacja nism, na stuletni jubileust 
wk-sk^h Koief paustwo»rych.

(-i) Berlin, 8 maja. W  tygodnie _pr*e, 
Zielonemi Świętami obchodzą włoskiego' 
łoje pańbf mw i uroczyście w EzymU^ 
Nbapółu otuletni jubileas? swego lstiń® 
nia. Zarząd kolei niemieckich będzie 
tych uroczystościach repr 
przez specjalną delegację, (p).

HaMslrofa pouodzi 
na połuuidc od Tacurb

'= )  Teheran, 8 maja. Oberwaule chm«r.J 
ti*wające trzy dni i tr*y noce s- oworiottd  ̂
w okolicy "Aa.gob na południu od Taem 
katastrofalną powódź.

Wezbrany potok górski wyrwał olbr®  ̂
mi wyłom w tamie raeCŁuej w Souff Tcoa  ̂
na. skuvek czeyo aaciokie niziny zostali i, 
okamgnieniu zalane u asami wód. ^ 7  ̂
wiuk&»e szkody zostały wyrządzone k®1. 
Malak Kai.ii, gdzie 150 chat wieśniaczy u 
uległo zniszczeniu. Również w }ntL̂ - 
wsiach powódź wyrządziła olorzymi© 
stoszenia. Dotychczas niewiadjomo, czy 
jakie ofiary w ludziach, (p)

K R O N I K A
ffutJbwa nowych dróg w dystryKci® 

radomskim.
RaJóto. 8 maja. Na pierwszym 

rozbudowy sieci połączeń szosowyCB f
dystrykcie radomskim, leży rozbud® 
wielkie;» połączenie wschodnło*zac"„
dniego z Wielunia przez Annopol oraz po­
łączenia północnp-^ołudiMetJsgo, P
dz; ce.ro z Krako* a do Warszawy. „ą

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . r .Obok dtałeyo ulepszania dróg, 
się obecnie także poszerzenie szos, a .,iP 
ściowo tPKŻe wybudowanie nowych 
kc9 . W praeaen tych zatr .dnia się ok- & 
polskich robo ników, którzy praeW«i 
szosach jnż Od grudnia. PrawdopodO® ^ 
jest, że ilość robotników będzie 309Ẑ  
pc więkjzona.

Likwidacja f*ajk! b a n d y c i 
w Warszawie.

Warsiar m, 8 maja. W  okolicach ^  
Leszno w Warszawie graaował od P® ,
fo czasu bandjta Jan Kornacki z6a|ucl* 

andą. Banda ta trroryzowała ,
nandlai^y 1 kupców, zmuszając Ich d° 
dawania im fowarótr.

Kornacki był znanym bs c ^yta, < ^  
we wrześniu, po wybuchu wojny zoetA 
puszczony z więzienia. Natychmiast 
zyskaniu i? olnośe4 zorganizował on n ry- 
bandę, która plądrowała mieszkania 5 & 
watne, sklepy, kawiarnie itd. rodlc® _̂aCłi
statniej abliwy policyjnej na -. 
Warszawy, policja zdołała całkowici0 
bezpieczną Cę bandę zlikwidować.

WYJAZD ROBOTNI KOW DO .
MIEC. Wiele rhienkań só w Ki elć . T  v 
brnie jak w Krakowie, oit.rzymcło 31®® 
z,'v. ani a Urzędu Pracy do zg losz* rily  , 
dla wyjazdu na roboty rolne do Ny y  
Pierś ®z* więksM partja robotnikow^j 
jednio z Kielc do Rzeszy w oia;gu, 
szych dni. W  pierwszym rzę®1® ^ ^  
Pracy kieruje na roboty rolne do ..y 
fcezrotbc rych robotników poboe^Tg 
zaopattiodnie i  Urzędu Pracy. P ^ ^ jb  
szaimi z zatrządzemiem GeneraL^iT®. cb 
natora zatrzymują sią tłum' ludzi> 
wie czytających tekst zarządzana®*



STAN WODY NA W IŚL£ wykazuje pe­
wne nieznaczne zmiany. Pode sas gdy w 
Krakowie zisnoto warno w ciągu ostatnich 
dwóch dni nieznaczny spadek neziomu z 
mmus 269 na m nus 272, to w Zawichoście 
woda nieznacznie sic podniosła, a miano­
wicie z poziokLu plns 137 na plus 139.

„GONIEC KRAKOWSKI** Nr. 106. Środa, 8 maja 1940.

O bw ieszczana
o panorze opłat na rieuz Funduszu Pracy.

1) Na podstawie rozporządzenia o Fun­
duszu Pracy z dnia 8. III, 19-10 r. uJuz Rozp. 
Gen, Gub. z dnia 13. III. 1940 r. nr. 18, cześć 
I) obowiązani są wszyscy pracodawcy od­
prowadzać wkładki na wypadek bezrobo­
cia oraz _ opłaty na rzecz Funduszu Pracy 
wraz_ z innymi w kłaaK am i ubezpieczenio­
w y m i wyiącznie do kas Ubezpieczalni Spo­
łecznych. Dotyczy to również zakładów 
prs.ej zatrudniających ponad 4 pracowni­
ków, które poprzednio odprowadzały opła­
ty na rzecz Funduszu Pracy i wkładki u- 
Lezpieczeniowe do Wojew. Biuia Funduszu 
Pracy

2) Obowiązkowi uiszczania opłat i wkła­
dek podlegają te same >soby» które obo­
wiązkowi temu podlegały wig. dotychcza­
sowych ■ ustaw polskich z tym jednak, że 
pracownicy, obywatele niemieccy (Reich-s- 
deutscho) podlegają świadczeniom wg. 
przepisów niemieckich. Za ponownie przy­
jętych, dawniejszych urzędników polskich, 
należy opłaty na rzecz Funduszu Pra-y o- 
raz wkładki na wypadek bezrobocia odpro­
wadzać wg. obowiązujących przepisów, do­
tyczących świadczeń pracowników urny 
słowyoh.

3) Zakłady pracy, przyjmujące robotni­
ków i pracowników umysłowych, podlega­
jących opłatom i wkładkom ubezpieczenio­
wym, winne tych pracowników zgłaszać w 
ciągu 10 dni — po powstaniu obowiązku 
ubezpieczenia — do właściwej Ubeapieezal- 
ni Społecznej. O ile zgłoszeń tych dotych­
czas nif dokonano, należy je  w ciągu 8 dni, 
po wejściu w życie niniejszego obwieszcze­
nia, dokonać we właściwej Ubezpieczalni 
Społecznej. Niestosowania się do obowiąz­
ku zgłaszania pracowników podlega karze.

4) Przepisy te dotyczą wszystkich praco­
dawców.

5) Pozostałe opłaty na rzecz Funduszu 
Pracy należy wpłacać jak dawniej wg. do­
tychczasowych polskich przepisów, a mia­
nowicie:

a) do Urzędów Skarbowych, wzgl. 
Głównych Urzędów Celnych opłaty 
wg. dotychczasowych polskich u- 
staw z opodatkowanego dochodu od 
samodzielny©! wolnych zajęć za­
wodowych, jak również opłaty od 
euks u, piwa, czynszu dzierżawnego, 
żarówek elektrycznych, tantiem i 
totalizatora. Informacyj udzielają 
Urzędy Skarbowe: wzgl. Główne U- 
rzędy Celne.

b) do Zarządów Gmin Miejskich i 
Wiejskich, opłaty wg. dotychczaso­
wych polskich przepisów od biletów 
wstępu oraz opłaty od przebywania 
w porze nocnej w 2 kładach gastro­
nomicznych i salach gry.

o) do Gazowni, od spożycia gaza.
6\ Zwraca się specjalną uwagę, że « lem 

uniknięcia zaliczania kar za zwłokę, należy 
wyżej wymi. nione opłaty i wkładki uisz­
czać punktualnie 

Wpłaty dotychczas nie dokonane należy 
uważać za zaległości i wyrównać.

Do.ychcms zaistniałe a nie zgłoszone za­
ległości winny być praco obowiązanych 
płatników niezwłocznie zgłoszone do wła­
ściwych miejsc poboru.

Kraków, dnia 3 kwietnia 1940 r.
K Lerownik 

Wy działu Pracy przy Urzędzie 
Generalnego Gubernatora 

057k Dr. Frauendorfer

<tt osirożnij i ogniem .
Kilka praktycznych uwag i wskazówek przeciwpożarowych.

ę  Kraków, w maju,
Znaezny od. etek pożarów powoduje lek­

komyślność i nieostrożność ludzka, jak
rzucanie niedopałków papierosów w obej- 
ciac-h, *abawy zapałkami dzieci pozostawio- 
wionych bez dozoru, posugiwanie się lam­
pami naftowemi przy wieczornych obrząd­
kach inwentarzowych i t. d.

Ale _ istnieją jeszcze i i^n© przyczyny 
pożarów. Należy tu samozapalenie się pe­
wnych materjałów w odpowiednich warun­
kach, oraz zbrodnicze podpalanie. Każdy 
wieśniak wie, że siano niezupełnie wysu­
szone, a złożone w stodole lub w stogu, — 
zagrzewa się prędko. Temperatura siana 
może być niekiedy tak wysoka, że zapala 
się ono i powoduje pożar. Statystyka nie­
miecka z ubiegłego roku wykazuje kHka 
wypadków samozapalenia się siana. Tak, 
jak siano może się również zapalić i na­
wóz złożony w oborze. Również węgie] ka­
mienny, nagromadzony w wielkiej ilości w 
jednem miejscu, posiada skłonności do sa- 
mozajjialania się, tern więcej, im jest bar­
dziej wilgotny. Przyczyna samozapalania 
się węgla tkwi w tern, że posiada on łatwo 
palne składniki, które pod wpływem wo­
dy i powietrza utleniają się, wytwarzając 
Wysoką temperaturę.

Węgiel w grubych kawałkach jest bar­
dziej niebezpieczny, a niżeli w drobnych. 
Drzewo suszone za piecem, powoduje czę­
sto pożary, ń. właśnie taki zwyczaj susze­
nia mokrego drzewa panuje na wsi. Dopóki 
drzewo jeszcze mokre, nie przedstawia ouo 
niebezpieczeństwa, gdy jednak wyschnie* 
a nie zostanie stamtąd usunięte, zaczyna 
się żarzyć, a wreszcie wybucha płomie­
niem. Czasami wzniecają ogień kieraty, 
przy pomocy których młóci-się zboże, rżnie 
sieczkę, a nawet miele zboże w żarnach; 
ogień powstaje przez tarcie w 'miejscu, 
gdzie koło obraca się na osi. Dlatego w o- 
kresie młocki winno się często smarować 
oś oliwa :zy też smarami, przez co uzysku­
je się lekkość obrotu, a również zapobiega 
ogrzewaniu osi i panewki koła obrotowe­
go. Wreszcie zapamiętać należy, że butelka 
w kształcie bańki a więc podobna do so- 
uzewki napełniona wodą i stojąca na o- 
knie lub na stole w promieniach słonecz­
nych, może również zapalić jakiś przed­
miot. W  pewnym wypauku zapalił się w 
izbie mieszkalnej siennik jutowy, wypeł­
niony słomą nd promieni słonecznych, rzu­
canych _ przez lustro umieszczone w szafie 
stojącej tuż obok łóżka. Wreszcie opadają­
ce iskry, które wylatują z komina w loko­
motyw, są przyczyną pożarów lasów i ła­
nów zbóż, zwłaszcza w upalnych latach.

Wreszcie niebćźpiaezni §ą bardzo chorzy 
umysłowo i eoileptycy, którzy — jak się 
mówi na wsi — mają „wielką chorobę". 
Tacy winni być stale pod dozorem.

Wspompieć należy o pożarach wznieca­
nych przez piorun, eg do których ludność 
zabobonna wielu w.si jetst tego przekona­
nia, że ich gasić nie wolno I z powodu ta­
kiej potęgi ciemnoty, padają nieraz nas twą 
ognia coraz to dalsze domostwa. A oto 
przykład: W© wsi Myszkov.ce koło Lwowa 
uderzył piorun w stodołę. Gdy na miejsce 
pożaru przybyła siraż poża na, strażacy 
zostali zaskoczeni niezwyiuem widowi 
sitiam. Tłuin wieśniaków spokojnie przy­
p a t r y w a ł  pożarowi a dokoła objętych 
ogntem oudyuKÓw Krążyły baby z obraza 
mi, jakiemś zielem i nożami, któremi że­
gnały szalejący ogień.
( W taki bowiem sposób gaszą przesądni 

chłopi Kresowa pożary powstałe od pioru­
na, uważając za grzech gaszenie wodą 
„niebieskiego ognia" Gdy strażacy rzucili 
się do gaszenia i zabezpieczenia sąsiednich 
budynków, spotkali się z groźnym opo­
rem mi jszkańców wioski, którzy omal nie 
wtrącili w ogień dwócn strażaków, zrzu­
cając ich z dachu zagrożonego ogniem bu­
dynku. Takich przykładów jest mnóstwo. 
Zabobonni ludzie nie dają gasić pożarów 
od piorunów i ustępują dopiero na skutek 
ostrych wystąpień poliBi.

Na zakończenie podamy kilka praktycz­
nych uwag i wskazówek przeciwpożaro­
wych. Przedewszystkiem należy mieć 
zawszś na uwadze zasadę ogólną: „Sądź 
ostrożny z ogniem" — w szczególności zaś 
zapamiętać należy następujące wskazania: 
Nie rzucaj palących się zapałek lub niedo­
pałków papierosów koło domu, bo łatwo 
iijoże powstać pożar. Nie używaj świecy 
lub zepsutej latoi ni do rozświetlania ciem­
ności w stodole lub w stajni, taka nieo­
strożność przyprawiła . już niejednego o 
nieszczęście. Postaraj się, aby komin był 
zawsze w dobrym stanie i czyść go co pe­
wien czas z sadzy. Gdy wychodzisz z do­
mu, w którym zostawiasz dzieci, nie za­
pominaj nigdy schować zapałek. Nie roz­
palaj mokrego drzewa w piecu przez pole­
wanie go naftą lub benzyną, bo wybuch 
może cię przyprawić o kalectwo lub śmierć, 
a również spowodować pożar, Niedolewaj 
uigdy nafty do płonącej lampy. Nie u- 
żywaj wody, gdy się zapali nafta czy ben­
zyna; w tych wypadkach należy ogień ga­
sić ziemią, piaskiem, mokrą szmatą laŁ 
obięrzynami z kartofli, które bywają pod 
ręką w kuchni; jeśli dym jest bardzo gę, 
sty, załóż sobie na nos i usta mokrą chu­
steczkę i do źródła ognia staraj się do­
trzeć, czołgając się na rękach i kolanach. 
•Tośli płonie ubranie na drugiej osobie, na­
leży kazać się Jej poi ożyć-na ziemi twarzą 
ku dołowi i dusić płomienie derą lub pie­
rzyną.

ó. W.

CaTROŁNOŚĆ PRZY MYCIU OKIEN 
JEST K iJSTA  KONIECZNOŚCIĄ- Wczo 
raj wieczorem wezi .ano Pogotowie Rabun­
kowe na ul. Grodzką, gdzie z okien miesz­
kania na wysokim parter” ? domu pod nr. 
65 wypadła kobieta lat oik. 65, nieustalone­
go nazwiska, odnosząc ogólne kontuzje i 
doznając złamania prawego barku.

F IL A T E L IŚ C I I
Z.,niitmQ -iopta
ty C >uverne- 
meni. trzydziest­
ki na 25. Goniec 
Krakrwski K ra­
ków „  Nr. ii883“ 

14883

DO W YD ZIER­
ŻAW IEN IA

parcela 1000 sąż 
ni, urodzajna, — 
bliska , centrum 
Krakowa. Goniec 
Krakowski, Kra. 
ków, ,|Nr. 14903“ .

14903

UN E W A M I AM
sarauziony 25-4 
dowsd osobisty, 
wydany przez U- 
rzad gin uy Gó­
ra Puławska, 
pow. kozienickie- 
ga i iadectwo 
przemysłowe. — 
dwa zaświadcze­
nia na kupnu 
blachy, wapna i 
pozwolenie na 
kupno węgla. — 
Mizak W ładysław 
kowal, gm. Góra 
Puławska, poczt,a 
Puławy. 1488B

UNIEWAŻNIAM
zagubioną kartę 
z ' awniczą Nr. 
30199 Koia. Kasy 
Oszczędności m. 
Krakowa. 14810

T Y LK O  Z N IE  
M IECKIEG O

biura, —  Eynek 
Główny iż , 1 p. 
wyjdzie — Ty.oja 
-odanie, iist, o- 
ftrta, cennik ca l. 
kowicie bez za­
rzutu. Specjaliści 
wszystkich dzia­
łów. Mówi i ' > po 
polsku. Najniższe 
ceny, najwyższe 
wykonanie. Tele 
fon 121-22.

14765

L L P E C IN
ni siu  wodny śro. 
de’ do pieięgno. 
cji włosów? w/g 
przepisu prok. dr 
Bruc‘ka. Do na 
bycia we wszyst­
kich aprekach i 
ii-ugerjarb W y­

twórnia Małopol­
ska Fabryka U. 
Matnia. Kraków 

913k

RANY,
ropienia róże le­
czy KAM PHE-
NÓL Matuli.
Do nabycia we 
wszystkich apte- 
»acL. 936k

Wynajem lokali i stanowisk 
w miejskiej hali targowej przy ulicy 

Daszyńskiego.
Kraków, 8 maja. Nowo wybudowana 

bała targowa przy ul. Daszyńskiego będzi > 
niebawem oddana do użytku publicznego. 
Pisemne zgłoszenia o najem lokali i stano- 
w i s k  w tej hali można podawać do 25 ma­
ja 1940 w Oddziale Aprowizacyjnym Z a ­
rządu ItT.ejskiejo, Ratusz II p., drzwi 
Nr. 31, gdzie się udzieli bliższych wyja­
śnień co do warunków najmu.

*  Hs *

W  związku z rozwojem drobnego han­
dlu, zwłaszcza w dziedzinie środków żyw­
ności dał się we znak5 brak odpowiednich 
pomieszczeń, w którycn sprzedawcy w mo­
żliwie najlepszych warunkach sprzedawa­
liby swoje produkty ludności miejskiej.

Wybudowanie nowej hal? targowej przy 
ul. Daszyńskiego rozwiązuje ten problem 
w zakresie poważnej połani miasta. Od­
danie dc użytku stanowisk w hali posia­
dać bodzie również wielkie znaczenie dla 
mniejszych handlarzy, którzy otrzymają 
dobre warunki do pracy zarobkowej.

PINUZAN
pod gwarancją za 
zwr )f ;m pienię 
dzy leczy choro­
by płuc, gruźlicę, 
nawet zastarzałą, 
zaflegmifciiie, ka­
szel, astmę zada­
wnioną, katary 
żołądka, choroby 
nerek, wątroby, 
„Pinnzan”  wy­
próbowany przęz. 
Profesorów  Eflft 
nik Uniwersytec­
kich jako środek 
sknteozny przy 
wszystkich cho­
robach. Zwraca 
się uwagę wszy­
stkim cho ym , 
że prawdziwy 

’ inuzan“  óo na. 
bycia tylko w la 
boratorium Przy- 
rodo-ueezniczem, 

Kraków, Stary 
Rynek Kleparski 
6. — Na życzenie 
chorych porady 
lekarskie od 11 
do 12. 14969

ŻURNALE
atlasy, katalogi 
geograf., catalo- 
gi znaczków po- 
cztowycŁ poleca 
Księgarnia „N au. 
kt i Sztuka" — 
Kraków, Podwa­
lę i. 14547

DR MED.
specjalista cho­
rób skórnych. — 
wenerycznych — 

inoczopłeiowych 
i włosów m  y j- 
m uje od 9— 2 i 
4- -4 kolvet* .od 
4—6, ul, Dietla 
44, 1 piętro.

14538

Ort NADOLSKI,
lekarz deDtysta z 
Poznania, ordy 
nuje: Kraków — 
Sienna 2.

14497

K SIĄ 2K I
wypożycza — po­
wieści i nankowe 
Księgarnia „Nau 
ka i Sztuk-- — 
Podwale 6. 14269

WENI^RYCZ-
NYCH

i skórnych cho. 
rych przyjm nje 
lekarz specjali­
sta: Rynek Głó­
wny 15, XI p., c i  
godz. 2 —3 i 4—6.

13958

1S.OOC
włożę ja k - spćl- 
uik uo Istnieją 
oego l.andlu luE 
przemysłu. Go 
niec Krak... Kra- 
sjw , „Nr. 14825“  

11820

UNIEWAŻNIAM
zgubiony dowód 
osobisty, Migdał 
Józef wydany 5 
III. 193f r. ser. 
B. Nr. 196498 w 
gminie Targowi­
sko powiat B o­
chnia, —  wojew. 
K i,k ów . 14852

jueowicki
pi. j

KRAKOW EM
Lecznica im. D ra 
C. Onuf.owioza. 
Schorzenia ner­
wowe. Ceny przy 
stępne. Inform a. 
c je  Kraków, A l. 
Słowackiego l la ,  
m. 7, od 4—5.

. 14715

bEZPŁATNIE
przyjmuje zgło-tzrnia sprzedaży 
b izelkiek nieru­
chom ości (każda
m iejsce ,vośól) —
uprawnione prz a  
władze B iuro M a. 
gistra Totosia, — 
Floriański. 3. —j 
Natychmiastowe 

ważne kontrak- 
tyl — Inform acje 
gratisl 14748

WA2NE
dla Pań, Panów! 
Ze staryuu robi 
nowe kostjumy, 
płaszcze, ubrania 
Zakład krawiecki 
Franciszka Zwie­
rza, Biskupia 12 
Uchodźcom zniż­
k i! 118fl

UNhuWAfcrtlAM
zagubione św ia. 
dectwo palacza- 
r_asaynistj Nr. 
25/Kr/37, wysta­
wione przez K ra . 
kowskie Binrc 

Stowarzyszenia 
D ozom  Kotłów, 
W _rszawa — Ba. 
nach Andrzej.

14812

SEW Ert,
brat p. Barbary, 
daj wiadoinośó, 
gdz e jesteś? —  
Tonią, Klim on­
tów Sosnowiecki.

14813

JA N IN A
Dutkiewicz unie- 
ważnie skradzio­
ną kartę podatku 
przemysłowego — 
rok 1940 oraz do­
wód tożsamości, 
wydany przez 
Zarząd miasta 
Krakowa.

14892

UNIFW A2NIAM
zagubioną kartę 
chlebowi Nr.
8453. 1*909
70,600 Z Ł U lk tH
do intratnej spó­
łki potrzeba. —  
Biuro Mikulski, 
Basztowa 10/2 — 
tei. 151-35 —

14939
PAN STEFA N  URZEL

proszony o poda. 
nie adresu, K ra. 
kówy Dębniki, 
Czarodziejska 51 
m. 7. 14872

Z g w l  1 l e c z w
uzupełnia braki „dżyw iania n dzieci i  dorosłych. 
Idealna odżywka dla chorych, wyczerpanych, ner­

wowych, —  Polecana praez sławy jekoiukie

BEOKECI MA
Żądajcie wszędzie! 

Przidstawieialstwo; Kraków, Rynek 33, I . p. — 
Telefen 124,61 14931

PIOTR BERZINS.

d t o d i  n o c
nad kasynem gry.

26) — -------
Policja, htóra eidawała sobie sprawę z 15- 

go, że znt 4sao'»,atLi© całej afery leży w in­
teresie całej miejscowości, aała_ na rękę 
wicedyrektorowi. Zwłoki księżnej przewie­
ziono do zakładu medycymj sądowej,, a v  
tej chwili fumkcjionarjusiz policji badał pa­
piery nwes®c®ęśliw ej ofim y, aby zawiado­
mić ro^ziimę o wypadku.

Gdy Holman zapjtał się portjera o pan­
nę Pimikstotn, tem odpowiedział mu, że wy­
szła przed chwilą na promenauę. Zasko­
czyło to nieco Holmana, ale ni© dał poznać 
po sobie zdziwienia. Wybiegł z hoteliu szyb­
ko i udał się na poszukiwanie Jenuy.

Znająo przyzwyczajenia kasynowych go­
ści, Holmam skierował się bulwarem nad 
jeziorem, który w dalszej części rrzemie^ 
niał się w rodzaj parku. Obok głównej 
ąleji, była ta cała plątanina bocznych ście­
żek i chodników, stały wygodne tawki, za­
praszając do odpoczynku w blaskach je­
siennego słońca, albo też w cieniu wyi io» 
słych drzew. Było to wymarzone miejsce 
do romantycznych przechadzek we dwój­
kę, ale też w zaciszu ustroni można było 
dyskretnie załatwić niejeden poważny in­
teres handlowy.
i Holman krążył po tym labiryncie, szu­

kając wszędzie Jenny. Tafla jeziora lśniła 
Bjłokojnym lazurem. Z daleka widać było

maleńki parowiec,, który żwawo spieszył 
się do sąsiedniej wioski, wioząc na pokła­
dzie k?lku kuracjuszj. Szara chmurą dy­
mu, dobywające się z komina, była widocz­
na z oddali na tle ciemno-zielonych lasów. 
Jakaś łódka przewinęła się przy brzegu, 
słychać było nawoływania się przewoźni­
ków. Poza tem panowała cisza.

Był czas na zastanowienie. Teraz w świe­
tle dnia niejedna sprawa przedstawiała 
się Holmanowi nieco inaczej, niż w nocy. 
Oczywiście nie było mowy o tem, aby mógł 
opuścić Jenny. Działała na niego siłą swe­
go uroKu i czaru. Ale Holman był zbyt rn- 
tynowanjTd przemysłowcem, aby nie obli­
czyć także i innych okoliczności. Przede­
wszystkiem oo nul wie w ogóle o Jenny? Co 
prawda opowiedziała mu dzieje swego ży­
cia, ale czy nie są one zmyślone? Świat roi 
się przecież od rozmaitych awanturnic, 
które tylko czyhają na nierozsądnych męż­
czyzn, aby ich znęcić swym urokiem i po­
tem porzucić. Wprawdzie wszelkie pozory 
przemawiały za tem, iż Jenny była na­
prawdę tem, co ogólnie nazywa się porząd­
ną dziewczyną. A Le kto to wie?

Tak chodząc po ścieżkaijh ogrodu Hol- 
tufu dotarł do bardziej zakrzewionej czę­
ści. Z za gęstego płotu dobiegły go słowa, 
wypowiedziane znajomym głosem. Było 
zbyt daleko, i gi '■ hy zwał krzewów tłumił 
słowa, ale w każdym razi© można było ro­
zeznać, kto mówi. Tak, nie ulegało wątpli­
wości. To mówił 1 siążę. Tylko do kogo? 
Wszelkie wątpliwości rozwiały się. Part­
ner Jra księcia była Jenny. W  tej chwili 
siedziała obok niego na ła<rce i przysłuchi­
wała się temu, co opowiadał jej książę. 
Gdyby Holman mógł widzieć jej wyraz 
twarzy, wówczas spostrzegłby, że Jenny 
nie ma wcale zachwyconej miny. Zimno

przyjmowała gorące oświadczenia młodego 
człowieka. Decyzję powzięła wczoraj i już 
nic nie mogło wpłynąć na jej .zmianę. Ale 
nie byłaby młods kobietą, gdyby nie dała 
sobie tej satysfakcji, jaką jej Lprawiały 
oświadczyny , ponawiane dzisiaj po raz 
drugi przez księcia. Kto to wie? Może już 
nikt, nigdy w życiu jej nie będzie prawił 
tak miłych komplementów? Może, gdy za­
kopie się w nędzne, szare życie jako paui 
Holmanowa, już nigdy nie zobaczy t. go 
pięknego jeziora i już nigdy me będzie 
miała sposobności rozmawiać z ’ tak wyso­
ko urodzonym człowiekiem?

Puszczając mimo uszu słowa księcia, wy­
obrażała sobie, jak swoim dziecieu będzie 
opowiadała o tym pięknym dniu. nad Jezio­
rem. Oczywiście nie po w to im o co wówczas 
chodziło. Wspomni tylko, że miała sposo­
bność rozmawiać z człowiekiem, który po­
tem brał tak ważny udział w polityce świa­
ta. W swej naiwności Jenny sądziła bo­
wiem, że książęta w dalszym ciągu wywie­
rają tak silny wpływ na politykę, jak to 
byłe i&a dawnych, dobrych czasów, znanych 
z powieści historycznych.

W  tej chwili zdała sobie sprawę, że Hol­
man z pewnością czeka ua nią w hotelu. 
Pokojówka, która przyniosła jej rano wspa­
niały pęk pączków różanych, zapomniała 
dodać, że Holmau prosił o zatelefonowanie 
do niego. Nie wiedząc, gdzie on mieszka, nie 
chciała szukać go po hotelach i pensjona­
tach, zwłaszcza, że trwałoby to zbyt długo. 
A zresztą może to nawet i lepiej, że ten mło­
dy człowiek poczeka na ńią trochę w hote­
lu. Taka odrobina irytacji może mu nawet 
dobrze zrobi, aby nie myślał, że ma ją już 
tak zupełnie w ręce, jak to sobie napnwno 
wyobrażał.

Trzeba było jedn ak wracać. Leniej nie 
przeciągać struny, bo m oi. i  pęknąć. Pod­

niosła się z ławki i ciepłym tonem powie­
dzie' i :

■ Proszę mi darować, ale musze już wra­
cać, Proeii mnie pan o kwadrans rozmo­
wy, a tu już przeszło godzina minęła. Je­
stem naprawdę yziuszomg pańskiemd sło­
wami, ale nie mogę rmienić swojej decy­
zji. T ia cze j to wszystko sobie wyobraża­
łam. Zdawtoo mi się, że wygodne życie,
byfcek, możność podróżowania, tc wszyst­

ko składa się na tak zwane szczęści©. Ale 
dzisiaj widzę, że jestem w błędzie Szczę­
ście mogę znaleźć tylko u boku człowieka, 
kióry mnie kocna nadew szystko. A pan 
przecież stawia gramce swej miłości. — 
Wiem, że pan nie zależy tylke, od siebie, 
ja l naiprzykład ja, albo pan Holman Ale 
mimo to nie mogę dać panu innej odpo­
wiedzi, jak tylko odmowną. Sądzę, że mnie 
pan zrozumie?

— Nie. Nie mogę pani zrozumieć. Nie 
mogę pojąć, jailr pani, m ijąc do wyboru 
między tem, oo ja pani ofiaruję, a tem, co 
może pani dać Holman, decyduj" się na 
Holmana. Przecież cała pani uroda zmar­
nieje po Kilku latach necLnego życia Ręce 
pani wyglądające dzisiaj j l. Jzaelo kna- 
komitfcgo rzeźbiarza, po roku będą podobne 
do rąk służącej, a urocza pani cera zszarze­
je w muraeh ciasnego mieszkanka. Raz na 
tydzień kino, a raz na miesiąc lichy dan­
cing nie dadzą pani żadnego zadowolenia. 
Proszę się dobrze zastanowić!

— Już się zastanowiłam. Sądzę, że naj- 
waźniejszem będzie dla mnie to, że Percy 
mnie kneha. U jego boku zapomnę o tru­
dach i troskach. I jestem przekonana, że 
be.izie mnie kochał, mimo, że moje ręce 
będą podobne do rak służącej, a cera zsza­
rzeje, a ja sama zwiędnę. Wierzę w jego 
uczciwość.

(Ciąg dalszy nastąpi).



K a m i e n i c a  ulica Floriańska
pefawkomfortowa — dochód 23.000 
rocznie —  (wielka okazja). — 
P A R CELA  Salwator 1000 sążni 
kw „ teecihf rontowa, drzewa o- 
woeowe —  100 zi-otyołi sążeń. — 
PA R CELA  ta»y ćw ierci m-otrgi 
57.000 —  ulica Pod SifcnrnikAein.-u-- 
P A R CELA  południowa, willowa 
27.500 złotych, ulica Żmujdizka. ~  
PA R CELA  2.400 sążni iw ., drze­
wa owocowe 27.000 złotych pirsy 

Podgórzu ©przęsła:

bittro Wilhelma flrcta
Kraków, ul. Floriańska 18

T e le fo n  159-28
14994

luiiinicz-Zdrdl
7ai zjuami sezen nu 10 maja
Nin „ n  aiilnjem y regnlarno* 
fc i  zabiegów leczi . c i i  h, po' 
zatem jednak ,,o lyl będzie 

w wi inkach degodny.n .
DYREKCJA.

865k

Adwokat-Obrońca 
JA N  M O T A K

prnwa lzl kancelarję
Kraków u!ics Basztowa 10.

Telefen 159-35. 847_

K R A K O W S K A  H U T A  S Z K Ł A
Kraków, ul. Lipowa 3,

te le fo n  1 7 ..B 8
dbstareza, flaszki, oraz skrpuia 
w każdej ilości białg i półbiała 

stłuczk, szklany sse

Impregnowane
worki przeora molom

„niTBO-CIfSON*
doi tarcza 

hurtowni* I detailicznie 
„CENTROFAKB1

Kraków, ul. Bracka U.

IN TELIG EN TN A
córeczką, rozpa­
czliwej sytuacji, 
jakąbądź pracę, 
gotowanie, szycie 
hiuro. —  Goniec 
Krakowski Kra 
ków „N r. 14912“ .

,14912

K u p n o

GARD ERO BĘ,
bieliznę, meble, 

ę Gywane 
kupię/ Zawiado­
m ić pocztówka ■ 
Kraków, skrytka 
132, 14807

B W A G A !
aellri* podania i . prośby 

w y ton a  szyb! o i  fachow o po 
cenach !l;ijn i,.szy„j, tylko 
BdniiO Titunaczeń, Kraików, 

'Rynek Główny 11.

AC 10NU
25 litrów  post n- 
kuję. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
14871“ . 14871

W o l n e
p o s p d y

POSZUKUJĘ
panny do zakła­
du fotograficzne­
go z dobrym  a- 

1 "nai .m lub z 
gotówką 1000 żł. 
Dam 50°/* zarob­
ku, egzystencja 
życiowa zapew­
niona. Zgłoszenia 
Goniąc Krakow­
ski, Kraków, „N r 
14878“ , 14878

POTRZEBNA
kobieta do pra­
nia na wieś. — 
W iadom ość: K ra­
ków, A l. Słowa­
ckiego l la ,  m. 7, 
od  4— 5. 14716

FR Y Z JE R
męski potrzebny 
za :az, u*. Tade­
usza Kościuszki 
73 w  Krakowie 

14894

PAN II N KF
za kaucją przyj­
mie Biuro. Ofer­
ty : Skrytka po­
cztowa 132.

148b8

PRZYJM Ę
zeraz paniii do 
cukierń,, włada­
jącą  dobrze nie­
mieckim. W iado. 
mość: Bar ,Pod 
Pocztą", Kraków.

14876

FR Y Z JE R K A
tylko pierwszo­
rzędna potrzeb­
ie a Kraków — 
Długa 67 „Cze­
sław ‘ 14851 *

M IŁA
sympatyczna, —  
znająca gospo­
darstwo wiejskie. 
1 maszynopis — 
znajdzie za jecie. 
Oferty, życiorys 
i fotografie do 
Gońca K rakow ­
skiego, Kraków, 
„Nr. 14865“ .

24865

HARK,. INI ST- 
KA-TA

na wyjazd p o­
szukiwani. W ia­
domość —  Hotel 
Mononnl, K ra­
ków. 14855

TRY Z JE R K f
wypomóżka na 
sobotę potrzebna 
ul. Zygmunta 
A ugusta 9.

14934

FR Y Z JĘ R
męski, zdolny po­
trzebny zaraz. —  
„Sta-M ar“ , K ra­
ków, Jagielloń­
ska 8. 14860

MŁODA
zdrowa inteli­
gentna gospody­
ni potrzebna do 
prowadzenia do­
mu samotnego 
lwowianina. O- 
fęrty  tylko z fo ­
tografią, życio­
rysem  i warun­

PRA KTYKAN TA
młodego przyjmie 
Szłifiernia Nożo^ 
wnicza ,Kekord“ , 
Kraków, Posel­
ska 19. 14970

kami przesyłać 
do Gońca K ra­
kowskiego Kra- 
1 ów ,Nr. 14933“  

14933

Posad
poszuku ją

PRZYJ UĘ
pomocnika ogro­
dniczego od za­
raz. B rorow ice 
W ielkie 222 koło 
K rakowa. Skot. 
n iem y. l^PTó

ABSOLW ENT
farm acji z prak. 
tyką szuka pra­
cy. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków „N r 
14800“ . J/800

SZUKAM
zaraz pomocnika 
gospodarstwa rol­
nego (kawalera), 
na skromnych 
warunkach. Pro­
szę podać warun­
ki i odpisy świa. 
dectw do majątku 
Janowice, poczta 
7-akliozyn n/D.

14881

POSADY
biurowej, sekre­
tarki jednorazo­
wej, sznka inte­
ligentna, rutyn u- 
waua siła. Zgło­
szenia: Podgórze, 
K ingi 6/5. 14818

GOSPODYNI
młoda, u: zystoj- 
na, uchodźczy!!., 
zajm ie się pro 
wadzeniem domu 
na skromnych 
warunkach, chę­
tnie wyjedzie. — 
Zgłoszenia: C o. 
niee Krakowski, 
Kraków, „Nr. 
14962". 14902

PRZYSTOJN EJ,
uczciwej, in u li- 
gentnej siorocie, 
uam prace — o- 
piekę. —  Goniec 
Krakowski K ra­
ków „Nr! 14971“ .

14971

KUCHARZ-
CU K IER N IK

lat 30, żonaty 
szuka posaoy do 
kasyna lub do 
majątku na pro 
wijtftji. Czesław 
Słabek, — Nowy 
Targ, P ługa 134 

9551;

DOCHODZĄCA
szuka pracy, go 
tuje samodzielnie 
ozewska 21, m, 
13, Kraków,.

14816

PRZYSTOJNA
reprezentacyjna, 

izlcw, iętnastole- 
tuda, gimnazjum, 
znajomość nie­
mieckiego, ma- 
szynepisma po 
szuknje ja k ie j­
kolwiek i  sady. 
Najchętniej se 
kreta: ki, ■ lektor- 
ki, do towarzy­
stwa, chorych, 
drognerdi lub wy­
chowawczyni. — 
M iejscowość obo­
jętna. Zgłoszenia 
Goniec araków  
ski, K raków , „N r 
14891“ . 14891

SIER O TA
maturą, czę­

ści o v o  zna nią 
miecki, poszuku­
je  p isac’ y do 
dziet L, sklepu, — 
zajmie się chorą 
lub innej. Zgło 
szenia: Goniec
Krakowski, Kra. 
ków, ,Nr. 14900“  

14900

ZARAZ
kupię maszynę 
do szycia, dobrz 
zapłacę. Zwie­
rzyniecka 9 —
u. 1 14995

W 6ZKI 
DZIECIN N E

głębokie, sporto­
we. rowerki, hu­
lajnogi, kółka, 
gumy części, u- 
żywane kupuje, 
odnawia, napra­
wia, sprzedaje  r -  

Zamczyh“ , Kal­
ek aryjska 36.

14827

S IEW N IK
Planet JK , co­
ce iarkę, grabiar. 
kę —  używane, 
kupię. Czarnieć- 

W ola Yvięc- 
ławska, p M 'Cha 
łowice. 14815

POSZUKIWANA
jest wirówka do 
mleka o w ydaj­
ności ok. 30 1 no- 
.7 a lub używana, 
lecz w dobrym 
stanie ze wszyst­
kimi akcesori, jpi 
i narzędziami , o 
napędu ręcznego. 
Oferty uprasza 
się składać do 
G ońca Krakow­
skiego, Kraków, 

Nr. 953h“ .
953k

STRU G A R KĘ
poprzeczną (sze- 
ping), piłkę me­
chaniczne, fre ­
zarkę małą elek­
tryczną, ręczną 
prasę korbową w 
dobrym sta nie 
kupię. Zgłoszenia 
Goniec Krako sr- 
ski Kraków „Nr. 
1"926“ . a492o

K A M IEN IC E
willę, pensjonat, 
parcelę — kupi 
poważna instytu­
cja. Zgłoszenia: 
1 -oni ec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
797k“ . 797k

MASZYNĘ
do =zycia kupię 

atychraiast. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
14904--. 14904

2ELAZKO
elektr. do praso­
wania kupie oka­
zyjnie. Groble 17 
m. 17. 14902

KA N A PĘ
łóżko, fotel łóżko 
łub łóżko składa, 
ne kupię. Goniec 
Krakowski, K ra­
ków, „N r. 14890“ .

14899

-FORTEPIAN,
_ ianłno —  han­
dlarze wyklucze- 

-  kupię „G o ­
niec Krakowski** 
Kraków — „Nr. 
14979“ . i  979

ST A R E ZĘB Y
kupuje i przc-a 
bia Zakład den- 
iystyezn„, Dietla 
®0. 14215

NOSZONA
męsLą garderobę 
kupuję — płacę 
dobrze: Gazowa
11/14. "421,6

„GONIEC KB AKOW SKI” Nr. 106. Środa, 8 maja 1946.
POSZUKIWANY

jest silnik Diesla 
na ropę naftową 
o mocy efektyw­
nej ok. 25 KM. 
Silnik możliwi* 

4-taktowy bez- 
sprężarkowy. Sil- 
nik może być u- 
żywany, lecz w 
dobrym stanie, 
kompletny xe 
wszystkimi akce­
soriami i narzę­
dziami — prze­
znaczony do na­
pędu zapomocą 
przekładni paso 
wej prądnicy o- 

świetleniowej 
prądu stałego. — 
Oferty- uprasza 
się składać do 
Gońca Krakow­
skiego, Kraków 
Nr. 954k“ .

954k

KU PU JĘ
noszona gardę- 
l-obę, plącę ao 
brze. Starowiśl, 
na 54/24. 14779

B R YCZK Ę
resorową w do­
brym stanie, sio­
dło ang. komple­
tne, uprząż w y­
jazdową, wozy 
gospodarcze kupi 
Bewirtscnnitungj 
stelle, Mie ec Post 
Mielec, Kościusz. 
kigasse 16.

14864

CUPIĘ
parcelę blisko 
Krako na za iro- 
tówkę do 20.000. 
Zgłuszenie pod 
..Pilne", Biu: , o- 
głoszeń: Hupczyc, 
Kraków. Jagiel­
lońska 7.

14858

UTFiC -
damskie, ubranie 
męskie — kupię. 
Starowiślna 12/22 
oficyna lewa.

14980

PIANINO
kupię prywatnie 
pośrednicy w y- 
klnczeni. Zgło­
szenia: Goniec
Kraków ski Kra- 
1 ć n „Nr. 14955“ 

3 i95a

P A R C E LĘ
Krakowie lub o- 
bok Krakowa ku­
pię Cena do 
16.000. — Goniec 
Krak., Kraków, 
Nr. 14824“ .

14824

PIANINA, 
FO RTEP A N .

kupno - sprzedaż 
wynajem : Skład
Fortepianów He. 
ileny Smolarskiej, 
Kraków, Sław­
kowska 4. 14534

FUTRA, L IS Y , 
K IL IM Y

kupi Dom Han- 
dlowo-Komisowy, 
Szpitalna, — róg 
Tomasza. 14578

G ARD ERO BĘ
NOSZONA

męską kupu;,; — 
płacę najwyższą 
cenę na zadanie 
przych ,dzę lo do. 
mu: Józefa 22,
sklep narożny. - 

14629

MARKI
pocztowe kupuje 
dziesięć lat ist­
niejąca „Filate- 
i: , Rynek 9.

34928

K U P U J Ę
noszoną garde­
robę, obuwie, —  
bieliznę, płacę 
najwyższe ceny. 
Kraków, Staro­
wiślna 54, IV-te 
piętro, mieszka­
nie 20, front. — 
r-rzychudzę do 
domu bez zobo­
wiązania. 14927

RESZT6W KĘ
lub m ały fu’ - 
w ark — doprej 
jleby  kujpię. O- 

lerty  do Gońca 
Krakowskiego —  
Kraków — „Nr. 
951k“  jakoteż o 
przysłanie ewen­
tualnych zgło­
szeń. 951k

U I2U TER JĘ
złotą kupię naj­
lepiej zapłicą — 
ul. Jabłonow­
skich 7, m. 4 — 
godzina 11— 1, 

. 14923

uŁOTF
przedmioty ku­
pię, zapłacę do 
Diii Długa 45, 
m. 7, godz. od 9 
do 16. 14951

W IĘK SZ Ą
ilra6 worków na 
mąkę kupię. O- 
fertj z, ceną Go­
niec Krakowski 
Kraków — „Nr. 
14853“ . 14853

PIANINO
kupię możliwym 
stanie dla uczeń 
uicy. Zgłoszenia 
Goniec' Krakow­
ski Kraków „N r 
14954“ . 14954

p i a n i n o
kupi natych­
miast zdeeydo 
wana. Zgłoszenia 
Goniec! Krakow­
ski Kraków „N r 
14953“ . 14953

UBRANIE, 
B IE L IZ N Ę  
NOSTONĄ
każdym sta­

nie kupuję. Na 
żądanie przy­
chodzę do domu 
Józefa 42, m. 2.

14930

PLATONY
dwa dc kolejki 
polnej kupimy. 
Zgłoszenia ceną 
Gui ieo Krakow­
ski Kraków „Nr. 
14848“ . 14848

BILA R D
kupię. — Rynek 
45/2. 14943

ENCYKLO- Pt-P Ę
Meyersa 1930 —  
kupię. — Rynek 
45/2. 14942

3 0 T Y
ofiejrskie 43 
oraz rajtk i ku­
pię. Zgioszenib 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
14940“ . 14940

PIANINO
kupi muzyk za­
płaci dobrze. Go­
niec Krak., Kri 
ków, „Nr. 14384' 

14384

ZĘB Y
sztuczno staro — 
wszelkiego rodza­
ju  Łnpuję. Gl. 
Staszica 11, m. 1 
popołudniu.

14603

ZŁOTE
przedmioty, sta­
re zęby kupię. -  
Florjańska 3/8.

14807

G ARD ERO BĘ
damską, męsgą, 
dziecinną kupuję 
Kraków, W ielo­
pole -10, W yrwicz.

14760

FO RTEPIA N
upi muzyk, za­

płaci dobrze. — 
O ferty: Goniec
K rasowsk,, Kra.’ 
ków, „N r. 14775“ .

14/75

MASZYNY
do szycia używa­
ne kupuje K ri- 
scher. Zwierzy- 
niees-a 6. 14535

K U P U J Ę
wszystko. S taro­
wiślna 12/22, o fi­
cyna lewa.

14654

HALA  
M EBł V A ,

Wiślna 4, kupuje 
wszelkie urządze­
nia mieszkanio­
we, biurowe, skle- 
por, e —  płaci go ­
tówką najwyższe 
ceny. 14633!

PIANINO,
jo iti pian, sypial­
nię, jadalnię ku­
pię zaraz tylko 
prywatnie. Zgło­
szenia: lioniec
Krakowski K ra­
ków „Nr. 14657“ .

14657

F ILA TELISTO M
najkorzystniej 

spienięża zbiory 
„M undus", Kra­
ków, Rynek 37.

13764

ZN A CZ K I
pocztowe, również 
większe p: rtje — 
stale kupuje: — 
M ajchrzak, Ra- 
dziwiłłuwska 19/7 

14052

K U P IĘ
każdą realność -  ■ 
miejscowość obo­
jętna — udko od 
właściciela. K ra­
ków, Szczepańska 

m. 5, miedzy 
11—13. 14171

ZNACZKI
pocztowe, lepsze 
wydania, kupuję, 
płacę najwyższe 
eony: — Gotfryd, 
Basztowa 18.

13851

G ARD ERO BĘ
Wozelką, bieliznę 
futra, tapczan, 
k ilim y, dywany, 
kupuje Pośpiech, 
Starowiślna 21.

14458

K U P IĘ
dobre chodnik 25 
m pi., otomanę, 
prze cieradła i 
toperty do pn- 
ąu=zeb. Goniec 
Krakowski Kra 
ków „Nr. 14932“  

14932

K U P IĘ
złotą biżuterję 
brylantowy pier 
ścionck. — Płacę 
dobre ceny Zy 
blikiewicza 8/2 — 
gp dżina 16—18.

926k

KU PU JĘ
stare srebro, — 
najwyższe :nv 
płaci — wyrabia 
srebro stołowe: 
Grodzka 10, 
w podwórcu.

14647

ZŁOTE
1-orony, mostki, 
stare zęby i inne 
kupuje: M ikołaj 
ska 5, m 5.

13821

PIANINO
nowoczesne kupię 
bez pośrednictwa 
Oeuę, adres po­
dać; Goniec K ia. 
nowsi i Kraków 
„Nr. 14566“ .

14566

ZŁOTE
pierścionki, bran­
solety, łańcuszki 
kupuje: Grodzka 
2, .n. 9, o ficyn ,,, 
I piętro. 1420'’

K b P iĘ
parcelę nie. I - !( 
ko śródmieścia 
w cenie do 100 
tysięcy złotych. 
Wiad u. ość Go 
niec Krakowski 
K u k ów  — „Nr. 
14849“ . 14849

MASZYNĘ
do szycia, piani­
no, futro, iisa 
niebieśkiiego, a 
parat fo togra f! 
czny, patef ,n, — 
płyty gram ofo­
nowe biińuterję, 
firanki, dywan 
jadalnie; sypial­
nię, kryształy, 
nakrycie stoło­
we natychmiast 
kupię. Kraków, 
Wielopole 10 —  
Wyrwucz. 14834

PRYBORY  BUFETGW O-RE- STA U R A CYJN E
kupię- 1 maszy­
na do gotowania 
kawy, 1 maszy­
na io krajania 
chleba, - 1 gar­
nek elektryczny 
średnicy 80 cm. 
(iło kontaktu), 3 
maszyna do w y­
kręcania bielizny 
(większa)’ 1 wa 
ga na 1001 kg z 
ciężarkami lub a- 
utomatyczna, 
waga kuchenna 
na 15 kg z cię­
żarkami 3 tuzi­
ny tacek z masy 
długość 30 cm; I  
maszyn i do pra­
nia, 1 maszyna 
lo  pratowania (e 
lekiryezna lub 
spirytusowa), 
urządzenie bufe­
towe do piwa z 3 
do 4 kurków z 
manometrem, 1 
pipa do spuszcza­
nia piwa z gwin­
tami polskim 
niemieckim i ru 
rami. Zgłoszenia: 
Goniec Kiakaw- 
ski. Kraków, —- 

Nr. 14958“ .
14958

DOM 
M U nuśiA KY  

E O N -  L-  
DZJNNY

zaDudowania, — 
duży ogród — 
13.500 złotych —  
Spytkowice koło 
Skawiny sprzeda 
biuru A rcta — 
Kraków, — Flo­
riańska 18.

14998

M EBLE,
dywany, kryszta­
ły. szkło, pateio- 
ny, fortepiany — 
garderobę męską 

damską sprze­
da — K oncesjo­
nowany Chrze- 
ścij: ński ' Sklep 
Kom isowy, św. 
Tomasza 30.

4981

T Y L K O
w „Futro-ehro- 
nte“  ocalisz two­
ją  garderobę - - 
przed molami. — 

,Futro-chrony“  
wszędzie d o . na­
bycia. 14992

DWA UBRANIA
męskie, wym iar 
średni, otomana, 
ul. Czarnowiejska 
91b'5 od 4—5.

14880

W YŁĄCZNA
SPRZEDA2

O S EŁEK
do Los, sierpów, 
ceny hurtowe. — 
Dom Przemysło­
wo-Handlowy, św. 
Marka 27 14967

TYLKO
„K om isie" 11- 

zyskasz pełną — 
wartość za — 
sprzedane meble, 
maszyny do szy­
cia ubrania, ró­
żne używane — 
przeor iot,y. — 
„K om is" — Plao 
Dominikański 4.

1«996

SPRZEDAM
płaszcz damsk , 
chodnik, dy\. a 
nik: nąisutę, ka. 
pe na łóżka, pa- 
śefon, spódnicz 
kę, obrazy, apa 
rat fotograficzny 
Starowiślna 12/22 
oficyna lewa.

14978

DYWAN K  
P ER SK I

piękuy — sprze­
da „Gwarancja' 
Staroyriślna 12.

14977

SPRZEDAM
kilkanaście be­
czek blaszanych 
100-i’itrowych — 

po oleju rzepako 
wyra, oraz becz­
ki drewniane. 
Kraków-Dębniki, 

Rolna 14 godz. 
8—i.0. 14893

SINGERA
nioszyuę sprze 
da rJom Przemy­
słów ) - Handle 
wy, Marka 27.

14966

FO RTEPIAN Y
, jpatefony, obrazy, 

kryształy, szkio, 
kluby, biurka, 
garderobę męską 
i damską, walizy 
sprzeda: Konce­

sjonowany Chrze. 
ścijański Sklep 
Kom isowy, : 
Tomasza 30.

14831

PATEFON
walizkowy — 
sprężynowy, p ły­
ty sprzedam. — 
Dwernickiego 7, 
m. 9. 149^6

P A R C E LĘ
sprzedam przy 
29. Listopada, 
kredens pokojo­
wy. Krótka 8/5.

34973

SPRZEDAM
zegarek Omega, 
zarzutkę męską, 
aparat fotogra­
ficzny, gugiczki 
niciane białe. Al. 
29. Listopada 45 
a, m. 2. 14972

K U CH N IĘ
elektryczną (pie­
karnik) sprzeda 
Dom Pr imysło- 
wd H rndiowy — 
Marka 27.

14964

SPRZEDAM
kwietnik, por- 
tjery  płócienne. 
Zakład tapicer- 
ski Florjańska 

14916.

SZAFA
kombinowana 
palisander, sy­
pialnia, sprzeda. 
«n n y  2. Praco­
wnia stolarska.

14917

HARMONJĘ
pianową, 80 ba­
sów, soprani 
sprzeda Króezów 
Kupa 1. m. 17.

14999

KA M IEN ICA
2-piętrowa, nie­
wykończona, 11 
pokoi, piwnice — 
tram-taj blisko 
cena 75.000. Dom 
nowy, 7 pokoi, 
przedpokoje, par­
kiety (Podgórze), 
cena 65.000. Pół 
domu murowa] e- 
go, ładny, ogró­
dek, drzewka ó- 
wocowe (Łagiew 
niki) — 18.500. 
P arcelj piękna 
1.600-sążniowa — 
przy łazienkach 
Swoszowice, są 
żeń 43 zł. ,—  5 
parcel budowla, 
nych, wycięte; 
Łagiewniki, są­
żeń 63 zł. Parce 
la 1000-sążniowa 
(iłorek), 18.000. 
Parcela 800 sąż­
ni (W ieliczka) — 
Całość 7.500. 
Największy wy­
bór domów, par­
cel poleca G rzy ­
wacz Atiiz/p.], — 
Łagiewniki, K o­
lejowa 430. Przy 
ostatnim przy­
stanku tramwa­
jowym tablica o- 
rjenlacyjna.

34823

H A LA  
MEBLOWA,

W iślna 4, sprze­
da jadalnie nowo 
czesne, salonik, 
maszynę krytą, 
kredensy pokojo­
we, szafy, pate- 
fony, Kilimy, o- 
brazy, lampy —  
kupuje wszelkie 
meble, płaci go­
tówką. Uwaga! 
W iślna 4, parter.

14639

PA R CFLA
frontowa, okoli­
ca Poczta Głó­
wna, ok „z j. 140 
sążni. 80.000. — 
Karm elicka 70<12 

m’ ęd«y 1—3.
14918

N IE B IE S K A
sypialnia chro­
mowana — do 
sorzedania, od 9 
do 30 przed po­
łudniem — ul. 
św. Jana 13, m. 
16, II. p. front.

14959

SPRZEDAM
bieliznę damską, 
męską, firanki, 
bluzeczki czar 
ne jedwabne su 
kienki, makatę 
egipską. Lele­
wela 12 m. 4.

1*907

KOSZULE 
MĘSKIE

wykon rje pier 
wszorzdnie Gro­
chowski. Feli­
cjanek 7. 14919

SPRZEDAM
czarny kostjum 
dla starszej ojo.uia 21/2. — Fem rufby. PędzichoiP 1 .55-5U.
15, m. 7. 14921

SPRZEDAM
wóz, szleje na. 
konia. Wiadó 
m ość Zamojskie­
go 37/1. 14448

SPRZEDAM
płaszicz, suknię, 

torebki damskie 
sandałki drew­
niane 34— 37, bie. 
'liznę nn modną, 

trencz chłopięcy. 
Czysta 21 — 7.

.14916

PIERŚCIO N EK
brylantowy sprze­
dam Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
14905“  . 14905

SPRZEDAM
kil „a  białych ha. 
łatćFw fryzjer­
skich, bluzkę 
sukienkę. Zgło­
szenia. Kraków, 
ul. Dłnga 15,
P. Oleszczuk.

14897:

REM IN GTO N
do pisania star­
szy sprzedam, za­
mienię za rower. 
Franciszkańska 9 
II  p. 14895

SPRZEDAM
sypalnię (jasie­
niów a) z luswem 
belgijskiem, kre­
dens kuchenny i 
rower damski. 
W iadom ość: Ul.
Rękawka 16 m, 3 

14884

B R A N Z IlLETK Ę
złoł ą i linoleum 
2X3 sprzedam. 
Bronowicka 21, 

14869

FU TR O
damskie, kilim, 
palto męskie, su 
kńię letnią dam­
ską, paitc mę- 
„Łie, aparai fo- 
tttfc* dąmski. ze­
garek, firanki — 
sprzeda Pośpiech 
Starowiślna 21.

14457

PA R C ELA
230 sążni przy szo­
sie asfalowej K ra­
ków — W al.taw a, 
c e r t  23 000 zł. 
Kulczyk Karol t  
KraLów —  Stara 
Olsza, W olności 
54, telefon 133-03 147r--:

OBRAZY
Asentowicza, — 
Kosi ika, Jaxy, 
Górskiego spr e- 
da okazyjnie -  
Gwarancja, Sta­
rowiślna 12/22.

14655

PENSJONA1
(Niebywała oka­
zja) 12-ubikacjo- 
wy, 1000 bążnio- 
wy ogród, K ry­
nica (Czarny Po­
tok). Zgłoszenia: 
„P olon ia" K ra  
ków, Zwierzynie­
cka 9. 14136

ŁÓ2KA
mosiężne, lampy, 
Obr; ...v okazyjnie 
sprzeda Hala Me. 
blon a W iślna 4.

14754

PIANINO
krzyżowe, pancęr 
ne, prawie nowe 
(fortepian Pe- 
trof) — okazja* 
Karmelicka 17, 
m. 9. 14382

„OPASAN"
proszek do tucze­
nia ŚWIN nie­
zbędny w hodo­
w li trzody, wy­
robu Małopol­
skiej Fabryki E, 
Matula, Kraków. 
Do nabycia we 
wszystkich apte­
kach, drogerjach 
w kółkach rolni­
czych i składach 
nasion. 911k

PODESZWY
damskie, bukowe, 
piękue — poleca 
A. Świechło iSka 
Szewska 24, 1 p.

14761

W ORKI
odzieżowe prze­
ciw molowe v/ytą. 
cznie Ziembicki, 
Kraków. Marja- 
cki 2. 14154

MASZYNY
do pisania, > mże­
nia, sprzedaż ku­
pno, . zamiana — 
w arsztaty rep 
acyjne — Skład 

Maszyn Kraków, 
Podwale 7. 14409

K IT  SEPAROW ANY
szklarski do drze niezależny, samo.
wa, żelaza oraz 
farba wyrobów 
W ielkiej Rzesz;, 
jakość pierwszo­
rzędna naby­
c ia : Ingenieur-
buro Krakau, —  
Polizeistrasoi —

14332
GOSPODYNI

każdej uiezbednj 
jest młynek uni­
wersalny do mij- 
lenia ot na 
mączkę cukrową, 
maku, korzeni, 
kasz, zboża i t. P. 
do sprzedaży hur­
towej i  detali­
czne] poleca Y  
Halek5, Kraków, 
Sukiennice 21-22 

12031
N AJKGPZYST- 

N IEJ
sprzedaje kamie­
nice, wille, do, 
m y, p au ele  ma. 
jątki, gospodar­
stwa „Inform a­
tor", Kraków, —  
Pi jarska 19. Du­
ży w ybór! -n for- 
m acje bezpłat­
nie!. 686k

k a m i e n i c a
nowe murowr na, 

dziewięcio - ubi- 
kacjowa, Ua^oz 
na parcela : tu- 
dziewięciosążnio- 

tva — 50.000. —  
Kamienicę puło; 
wę, dwunastoubi 
kacjową, cześcio. 
wo nii .ykońe/o 
ną. 70.000: Sko­
wroński, Rybek 
39, telefon 158-66

P A R C E LE
uzbrojone, śród- 
m] iśoii Kraków, 
sążeń 250. Par-’ 
cele uzbrojono, 
budowlane 20000 
Nadto szereg re­
alności okazyj­
nie sprzeda — 
„L okata - K ra­
ków, Łobzowska 
4. 14948

PATEFON
szafkowy dwu- 
sprężynowy — 
szwajcarski oka 
zyjnie sprzi 
biuro '„S te f"  ■ — 
Kraków, Szpi­
tal la 20. 14850

NOWA
platformę zaraz 
s irzedum. Zgło­
szenia: Goniec
Krak. Kraków, 
,Nr. 14820*-.

W EŁN Ę
czirną, maszynę 
Singera nową, 4 
suknie, 3 obrusy, 
buciki damskie 
37 —  sirrzfedą. —  
Długa 22/5.'

14863
MOTOR

10-konny sprze­
dam. Zgłoszenia: 
Goniec Kraków 
ski Kraków „N r 
15001“ . 15001

m a t r y m o n i a l n e

WSKAŻĘ
praktykę młode­
mu, przstojnemu 
stomatologowi 
hez nałogów

zamian m ał­
żeństwo. Ironiec 
Krak., Kraków, 
„N r. 14G85“

14685

P R Z Y ST O JN Y
poważny ucho 
dżca w kwiecie 
wieku m atry­
monialnie oprze 
swą przyszłość 
o  poważną do­
brze zbudowaną 

doświadczoną 
panią, mającą 
własne mieszka­
nie. Tylko po­
ważne zgłoszenia 
Goniec Kraków 
ski Kraków „N r 
14952“ . 14952

DWÓCH MŁO 
D YCH , E N E R ­

GICZN YCH
handlowców, po­
siadających. wła­
sne biuro han­
dlowe — pozna 
dwie młode, m i­
łe panie, p o­
siadające łączenie 
50— 80 tysięcy zł, 
celem wspólnego 
przeprowadzenia 

bardzo poważne­
go interesu. M ał­
żeństwo nie wy­
kluczone. Łaska­
we zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
14974“ . 14974

M ŁO D Z IE N IE C
(lat 22), szatyu, 
bardzo przystoj­
ny, (b. uczeń 
szkoły film owej), 
średnie wykształ­
cenie, wysiedle­
niec z Pomorza, 
gdzie posiada 
willę i ogród — 
wartości 30 tysię­
cy  zł., szuka zna­
jom ości z panią 
podobnych walo­
rów, któraby po­
rno gia prz-et-rwać 
okres wojenny. 
Cel m atrymonial­
ny. Oferty z fo ­
tografią kierować. 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r  
952k“ . 952 k

dzielny rzemieśl­
nik, pozna odpo­
wiednią z kapita 
łem. Cel matry­
monialny. Zgło 
szenia: Goniec
Krakowski, K ra­
ków, „N r. 14963“ .

14963

L o k a l e

M IE S Z K A N IA
pokoje zgłaszaj­
cie bezpłatnie -  
wynajmiemy na­
tychmiast. Gwa. 
raneja, Staro­
wiślna 12, ofic.

14656

NOCuEGI
śródmieściel 
P ./y jm u ję  do —  
21.30, Krupnicza 
14/5. 14804

ZA
ciepły, suchy, 
czysty pokój nie- 
ameb.owaJ” , — 
ewentualnie z pie­
cem kuc icnnym, 
da k-u cję iczynss 
solidny lokator 
Polak. — Goniec 
Krak., Kraków, 
„N i. .4689“ .

3.4689

NOCLEGI
wolne — in form a­
cje : Sławkowska 
4/4. 14703

N O CLEG I:
Gołębia 6/II, 4 a.

3.45p42

KATO LICZ - L
poszukuje poko­
ju  n> biuro, ,3 j .  
ście klatki scho­
dowej. — Ulice: 

ZwierzyniCęka, 
nomm.kańhka, 

Maiy Rynek, Sien 
ua. Zgłuszenia: 
Syrokomli 1E, m. 
1. 14819

NOCLEGI
śródmieście, As­
nyka 5, drugie 
piętro. Kowalska 

148°3

NOCLEGI
Starowiślna 12/16 
II. p. oficyna. 
Zgłoszenia ao 22 

14924

UMEBLO5 *»N Y
łazienka (ewen 
tualńe użył, unię 
kuchni) wolne. 
Kielecka 30/2.

1 1857

URZĘDN IK
pocztow : Nie
mice. poszukuje 
jm koju umeblc -. 
wanego. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski K ra. 
ków „N r. 14856- 

14856

LO KA L
ua magazyn, z 
mieszkaniem, 
puszuki .rany. — 
Zapłacę zgóiy. 
Oferty Goni ec 
Krakowski U ro­
ków „N r. 14854' 

14854

POKÓJ
-■leganeko m e ­
blowany, niekrę. 
pująey, używal­
ność łazienki, po 
ścieli, wynajmę 
sytuowanemu ą- 
ryjczykow i. łjp.le, 
wela 12 m. 10

14908

POKOJU
kuchni szukam, 
lub pojedynka — 
wypłaeainy.- Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „N i.
1*906". 34906

W YNAJM Ę
pokój i n ieumeblo, 
wany, wejście -z 
przedpokoju. —  
Kraszewskiego 4 
m. G, II  p.

14901

PANI
na posadzie po­
szukuje pokoju 

umeblawanego, 
wejście z klatki 
schodowej. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski, Kra. 
ków, „Nr. 14896".

14896

ŁADN Y POKÓJ
z osobnem w ej­
ściem. użyciem 
łazienki, do wy­
najęcia — 15 bm. 
Fic "jańska 24 m. 
13, II I  p.

14861

POKOJE
przejezdnym sta. 
le, frontowe, ła­
zienka. Sw. Jana 
13/27. III  p.14862

POSZUKUJE
lokalu sklępuwe. 
go nie dużego na 
cukiernię zaraz. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
1 968“ . 14968

1, 2 LUB 3
pokoje, kuchnia 
potrzebne, dla 2 
osób. Oferty: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr,
14877,“ . 34877

PRZCJtZDNYM
pokój niekręp- 
ey, Pieraek . . „ o  
23, m. 1. 1*898

POSZUKUJĘ
1 lub 2 pokoi 
być moga z kom. 
runem, za kau­
cją, najchętniej 
w Osiedlu. Z g o  
szenia: Goniec
Krakowski, Kra 
kowski, Kraków, 
„Nr, 7 4873'.

14873

n a u k a
w y c h o w a n i e

LEKC YJ
w zakreńie gim­
nazjum, liceum 
udziela siła kwa. 
lifikowana. Zgło­
szenia: K ingi 6/5 

14817

LANCKORONA.
Dwa pokoje * 
kuchnią i tara­
sem na latu w 
pięknie położonej 
wilii wynajmę, -r  
Wiiadomość: K ra­
ków, Grób!0 3 m. 
4, godz. 1—3.j.4913

KTÓRA PANI
sprzeda lub ofia­
r u je  biednemu 
wysiedlonemu z 
Poznania —  r y- 
prawkę dla - 
i  iwlecia, pielu­

szki i nodnszeez. 
kę. Łaskawe zgło 
szenia: Zamojski, 
ul. Chocimska 26 
m. Ł, I  p. 14888

N IEM IEC K IEG O
szybko wyuczy 
pie, wszorzęd” u 
siła. Indywidual. 
nie, kursy: Mazo. 
wiecka 8, m. 15.

14733

MARCZEW­
SK IEG O

akademicki kurs 
nieiliecKn - pol­

skiej stenografji 
(języka) maezy- 
nopisma Rynek 9 

14929

I4A W IE
wyjedzie profe­
sor. Specjalność: 
niemieckie. Zgło 
szenia: Goniec
Krakowski, Kra­
ków, „Nr. 14882 

14882

N IEM IEC K IEG O
wszy.,. kie zakre­
sy (studia zagra­
niczne) naucza 
german istka. Za­
cisze 12/2.

14875

k u r s y
w i e c z o r n e

fliemieekiego, 
aiugii lskiego, ro­
syjskiego 1'ozipo- 
czym a pedagog.
Długa 5, m. 6.

14832

PODANIA, 
TŁUM ACZEN IA
niemieckie, an 

gielskie, rosy j­
skie: Długa 5— 6 

14833

W IED EŃ CZYK
tragr.) udziela Je 
k cji niem. i kon­
wersacji. Zgłoszę, 
nia: ul. Długa 18 
m. 10, między 
7—11. 14887

PRZEPISYW A
N IE

po niemiecku, po­
wielanie, kursy 
maszynop? sma. — 
Warsztat mecha, 
u:czny. A l sraann 
Kr,-ków, Jagieł 
lońska /.

1 14859

W DROuZr
z kawiarni Lite- 
raókie; do Grand 
Hotelu zgubiono 
złotą obrączkę 
ślubną. Uprasza 
się o zwrot za 
dobrem wyna­
grodzeniem w 
Kisie kawiarni 
Literackiej. 956k

SĄE 
OP .1ĘGOW Y

w Jaśle, W ydział 
Zamiejscowy 
Sanoku. T. 3/40. 
Edykt. —  W łady­
sław Mazur, ur. 
3. V. 3 884 w Ku­
pnie, pow. Prze­
myśl, ostatnio 
zamieszkały w 
h zepedzi, powiat 
bJanok, zginął 
rzekomo dnia 9 
września .1939 na 
stacji w K ro. 
śęienku od p oci­
sku karabinu ma. 
szynowego. Po­
stępowanie o u- 
staleniu duwodu 
śm ierci. u toku. 
W zywa się o u- 
dzielenie wiado­
mości o zaginio­
nym „ o  3 miesię. 
ey od dnia obw ! 
szczenią. 942k

PRASOW ANIE!
reparacja, nico­
wanie garderoby 
solidnie — Mar- 

20, 1. p. ga
nek, drzwi 10.

14965

KIN A
D ZIECIN N E,

film y, mechaniz­
my, kolejki, huś. 
awki pokojowe 

kupuje, sprzed . 
je — naprawia 

„Zam czyk", Kal- 
waryjska 3|3.

14828

PATEFON Y, 
PŁY TY ,

membrany, me­
chanizmy, wszel. 
kie ezęśei iży- 
wane kupuje — 
precyzyjnie na­
prawia —  sprze­
daje „Zam czyk", 
Kalwarja 36.

14826.

UWAGA I
W yjątkow a oka­
zja  doskonałej, 
dochodowej loka­
ty kapitału 1 —
In.orm acje: Biu­
ro  „Fiducia-*, —  
Florjańska 3.

15000

UNIEWAŻNIAM
zgubione d jku- 
menty, legitym a­
cję  kolej. — Nr. 
132135 dyrekcji 
Kraków, oraz za­
świadczenie w c i­
skowe (Beschei- 
nigungi ua na­
zwisko —  Susż 
Adom. 14890

u n ie w a ż n i a m
zgubiony — nP/- 
scheinigung w y. 
dany 5 I I  40. — 
pr-ez Wąsser- 
strassedienstclle,

dla —  M ięku?" 
Franciszką ™ 
Kr; kówie.

14889

POSIADAM
kilka tj sięcy . — 
Ulokuję u ’ nte 
rosie. — Goniec 
Krakowski n - i». 
ków „Nr. 14913".

14913

U N IEW A Ż N IA M
zagubione doku- 
meiuta książka z 
Kasy chorych, 
Legitym acja a 
Lubelskiej, l rty 
aukrow i i  chle­
bowa —  mięsna 
M arja Stec. — 

14961

DO W YD ZIER ­
ŻAW IĘ! A

willa, ogród, pię­
kną okolica. Pra- 
żmowskiego 48 
mieszk. 2.

14870

n a p r a w i a m
dywany, kilimy. 
Jabłonowskich 9.

3*874

O S T E F A N IE
Zwierzyńskim, 

pporuczniku 7 p. 
a o. z Poznania^, 
ktokolwiekby coś 
wiedział, proszo­
ny jest o wiado­
mość. B ob-w a 
k/Stróż, Bernow-i- 
czówna. 14879

UNIEWAŻNIAM
zguoioną kartę 
cukrową U- 
854/1 na nazwisko 
Adam Łossowski.

14866

POSZUKUJĘ
wspólnika! skiep 
spożywczo cu ­
kierniczy, w y­
szynk piwa, -  
miodu, wii-a 5 
kin Kraków. — 
Zgłoszenia Go­
niec Krakowski 
Kraków — „Nr. 
14956“ . 14956

JASNOW IDZ  
PeYCHO- 

GRAFOI Ol
Womcuth, prze. 
powiada 1 przyJ 
■ilość. opraćó- 
wuje nieomylne 
horoskopy żyć'C • 
we, — przyjęcia 
codziennie K ra­
ków, Straszew-3 
skiego 25, 12
ofieyua. 14925

W TARNOW­
SK I EM

wydzierżawię — 
młyn, tartak —  
Zgłoszenia Mar­
graf, Przemyśl,. 
Zasanie, Rzclzt a 
28. 950k

DENTY STA  
ŁOBODZIŃSKI
; VTiielkopólski, 

przyjm nje M iko. 
łajska 5. Ii4922

LEK A R Z
chorób wewnę-s 
trznych i kobie- 
c; ch ordynuje. 
D ic , 1 a 62, m. .3. 
Niezamożnym — 
zniżki. 14920

UNIEWAŻNIAM
zgubioną kartą 
chlebową — JNr- 
6833. . 349s,3

w r ó ZBiTA
światowej sławy 
poradzi rrjlep fe j 
sabała tarokieńl 
egipskim. Sidd- 
karta —  Kraków 
W ybickiego 5, n  “ ■ l4<!*£

PRZr.WOżĘ
towary końmi.
Zgło izenis Kr; 
ków, — telefon 

l i  3Ó5. 1359®

Wydawnktwo „Goniec Krakowski" Kraków, Wlelop1 Id 1. — Telefony; 150-60, 150-61, 150-62.,


